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Oświadczenie rządu PRL

Niebezpieczne konsekwencje 
polityki zachodnioniemieckiej

Zwołanie w Berlinie zachodnim federalnego zgromadze­
nia NRF i dokonanie w tym mieście wyboru prezydenta 
NRF stanowi akt polityczny, wobec którego rząd PRl 
nie może pozostać obojętny.

Berlin zachodni nie jest 
bowiem częścią składową 
NRF i na jego obszar nie roz­
ciągają się kompetencje władz 
państwowych NRF.

Dskoracia 
zasłużonych spółdzielców 

z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości odbyła 
się wczoraj w Belwederze u - 
roczystość dekoracji zasłużo­
nych działaczy spółdzielczość’ 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi.

Aktu dekoracji dokonał za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa — Edward Ochab.

Dalsze rozmowy
i dar H. Chruszczenia

W czwartek po południu 
szef rządu radzieckiego Niki­
ta Chruszczów wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami po­
wrócił do Oslo po wizycie w 
chemicznym kombinacie w 
miasteczku Heroeya w pobliżu 
Porsgrunn.

Nina Chruszczowowa spot­
kała się w czwartek w gmachu 
Stortingu z kobietami — depu 
towanymi do parlamentu, a 
także zwiedziła kilka muzeów 
stolicy.

W godzinach wieczornych 
premier Norwegii, E. Ger- 
hardsen wydał obiad na cześć 
gości radzieckich w jednym z 
zabytkowych gmachów nor­
weskiego Muzeum Ludowego 
na przedmieściu Oslo.

Przewodniczący Państwowe 
go Komitetu Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą, przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR, Ser­
giusz Romanowski przekazał 
Bibliotece Uniwersyteckiej 
miasta Oslo w imieniu premie 
ra ZSRR, Nikity Chruszczo- 
wa bibliotekę literatury ra­
dzieckiej. Dyrektor biblioteki 
H. Tveteras wyraził szefowi 
rządu radzieckiego głębokie 
uznanie za ten dar. (PAP)

Na terenie Wielkopolski przy szosie Warszawa — Poznań powstało kilka parkingów i batów 
przeznaczonych przede wszystkim dla zmotoryzowanych turystów. Parkingi zbudowano przy 
specjalnych zjazdach z drogi głównej i wyposażono w otwarte budynki ze stolikami i ław­
kami, urządzenia sanitarne oraz umywalki z bieżącą woda. Na zdjęciu: pod parkingiem koło 

Kłodawy. , CAF — fot. Dąbrowieckl

Stanowisko to reprezentuje 
nie tylko Polska i inne pań­
stwa socjalistyczne. Również 
mocarstwa zachodnie uznają 
odrębność Berlina zachodnie­
go w stosunku do NRF.

Dokonanie na terenie Berli­
na zachodniego aktu pań­
stwowego, jakim jest wybór 
prezydenta NRF, nie może 
być ocenione inaczej, niż jako 
bezceremonialny przejaw poli­
tyki nieliczenia się z istnieją­
cym na obszarze Niemiec 
stanem polityczno-prawnym 
Przez akt ten władze NRF 
dostarczyły dowodu, że wy­
korzystują Berlin zachodni do 
celów prowokacji politycznej, 
zwłaszcza w stosunku do 
NRD.

Uzurpując sobie prawa do 
Berlina zachodniego, władze 
NRF zmierzają do dalszego 
zaostrzenia problemu nie­
mieckiego, do zakłócenia at­
mosfery międzynarodowej i 
do wywołania nowego napię­
cia wbrew pokojowym wysił­
kom NRD i innych państw 
Socjalistycznych.

Rząd PRL uważa za swój 
obowiązek zwrócić uwagę na 
niebezpieczne konsekwencje 
polityki NRF wykorzystywa­
nia Berlina zachodniego dla 
celów sprzecznych z interęsa- 
mi odprężenia międzynarodo­
wego, pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie oraz przestrzec 
przed skutkami takiej polity­
ki.

De Gaulłe 
przybył do Bonn 
Prezydent Francji de Gaul- 

le przybył w piątek przed 
południem z dwudniową wi­
zytą do Bonn. Na lotnisku 
otoczonym niezwykle silna 
ochroną policyjną gościa fran 
cuskiego powitał kanclerz Er­
hard w otoczeniu członków 
rządu NRF.

De Gaulle’owi towarzyszy 
siedmiu ministrów francu­
skich i sekretarz stanu. (PAP)

‘hla zmotoryzowanych turystów

<
Żniwa

i 101 traktor 
w Wolsztyńskiem 
W powiecie wolsztyńskim 

już 30 czerwca wieś Osłonin 
przystąpiła do koszenia żyta 
Po dwóch dniach rozpoczęły 
żniwa również niektóre wsie 
gromady Kaszczor i Kębło- 
wo.

W powiecie wolsztyńskim 
kółko rolnicze znajduje się w 
każdej wsi gospodarującej in­
dywidualnie. 77 kółek, z któ­
rych 56 posiada -własny sprzęt 
traktorowo-maszynowy, ma 
do swej dyspozycji m. in. 60 
własnych snopowiązałek, przy 
gotowanych dobrze do żniw 
przez awaryjny warsztat ob­
jazdowy POM Wolsztyn.

W obecnym okresie żniw, 
kółka rolnicze zakupiły setny 
traktoY w powiecie. Przypadł 
on w udziale kółku w Rekli- 
nie, które następnie zakupiło 
dla siebie jeszcze 101 traktor 
w powiecie, (kh)

Obok kontaktów wielostronnych 
także dwustronne współdziałanie

Posiedzenie Komifeiu Współpracy z Zagranicą

Pod przewodnictwem wicepremiera Piotra Jaroszewicza 
odbyło się kolejne posiedzenie Komitetu Współpracy Go­
spodarczej z Zagranicą przy Radzie Ministrów.
Komitet zajął się aktualny­

mi problemami współpracy 
dwustronnej — w nawiązaniu 
do ostatnio przeprowadzonych 
rozmów z Czechosłowacją i 
Jugosławią.

W dyskusji nad tym zaga­
dnieniem podkreślono, że na-

Adwokat Lane 
przed Komisją Warrena 
W czwartek przed Komisją 

Warrena zeznawał nowojor­
ski adwokat Mark Lane, któ­
ry podróżował ostatnio po Eu­
ropie i został specjalnie we­
zwany do Waszyngtonu. By­
ło to drugie jawne posiedze­
nie komisji; na poprzednim, 
w dniu 4 marca, również ze­
znawał Lane.

Jak donosi Agencja UPI, 
między przewodniczącym War 
renem a adwokatem Lane 
dochodziło chwilami do ostrej 
wymiany zdań.

Adwokatowi dano do obej­
rzenia karabin, z którego 
Oswald miał podobno strze­
lać do Kennedy’ego. Lane 
zwrócił uwagę, że jest to ka­
rabin włoski kalibru 6,5 mm, 
podczas gdy znaleziony na 6 
piętrze w składnicy księgar­
skiej w Dallas karabin był 
— według orzeczenia oficera 
policji z Dallas który go zna­
lazł — bronią niemiecką ty­
pu Mauser 7,65 mm.

Jest rzeczą niemożliwą — 
podkreślił adwokat — by ofi­
cer policji miał popełnić tak 
rażącą pomyłkę. (PAP)

Gratulacja po zlozcnlu podpisów

W dniu 2. VII. 1964 roku na za­
kończenie wizyty jugosłowiań­
skiej w Polsce, nastąpiło podpi­
sanie wspólnego oświadczenia. 
Ze strony jugosłowiańskiej o- 
świadczenie podpisał Josip Broz- 
Tito, ze strony polskiej Włady­
sław Gomułka i Aleksander Za­
wadzki. Na zdjęciu: po podpisa­
niu oświadczenia wzajemne gra­

tulacje.
CAF — fot. Czarnogórski

leży udzielać, obok współpra­
cy wielostronnej, więcej uwa­
gi dwustronnemu współdzia­
łaniu z innymi krajami socja­
listycznymi i nie szczędzić wy 
siłków dla rozwoju różnych 
form tej współpracy.

W trakcie obrad Komitetu 
zatwierdzono protokoły odby­
tych niedawno sesji dwu­
stronnych Komitetów Współ­
pracy Gospodarczej z CSRS i 
Jugosławią. Pomyślnie są rea­
lizowane decyzje VI sesji 
Polsko - Jugosłowiańskiego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z kwietnia br. Zreali­
zowano szereg istotnych u- 
chwał (w szczególności, odno­
śnie rozszerzenia obrotów to­
warowych).

Istotne znaczenie dla roz­
szerzenia współpracy dwu­
stronnej oraz rozwoju nasze­
go kraju w najbliższym pię­
cioleciu będzie miało podjęcie 
działalności przez Międzyrzą­
dową Polsko-Radziecką Ko­
misję Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej.
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Polka — wykładowcą
Profesor klasy śpiewu PWSM 

w Warszawie, Steni Zawadzka, 
udała się do Brazylii.

Będzie ona wykładowcą na mię­
dzynarodowym wakacyjnym kur­
sie wokalistyki w Rio de Janeiro.

Rozmowa Mikojana
Pierwszy wicepremier ZSRR — 

Anastas Mikojan. przebywający 
w Rangunie, na zaproszenie rzą­
du birmańskiego, spotkał się 3 
bm. z przewodniczącym Rady Re­
wolucyjnej Birmy, Ne Winem.

Wniosek Labour Party
Opozycja labourzystowska zło­

żyła w czwartek w Izbie Gmin 
wniosek o wyrażenie wotum nie­
ufności dla rządu w związku 
odmową zwiększenia pełnomoc­
nictw komisji do spraw monopoli 
i położenia kresu nadużyciom 
wielkich koncernów prywatnych.

Polonijni sportowcy
Do miejscowości Julin na Rze- 

szowszczyźnie — przedwojennej 
letniej rezydencji Potockich z 
Łańcuta, przybyło w piątek 150 
sportowców z ośrodków polonij­
nych: USA, Francji, Belgii, NRF 
i Wielkiej Brytapii, którzy wez­
mą udział w Spartakiadzie Ty­
siąclecia.

Nadzieja 
na pojednanie

Mediator ONZ na Cyprze, Tuo- 
mioja, ma nadzieję, że uda się 
zmontować w Genewie turecko- 
grecką konferencję w sprawie 
problemu cypryjskiego — o- 
świadczył w czwartek w Izbie 
Gmin, premier brytyjski, Home. 

Odbycie pierwszego posiedze­
nia tej komisji przewiduje się 
w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca w Moskwie.

Należy spodziewać się roz­
woju współpracy gospodar­
czej pomiędzy Polską i Związ­
kiem Radzieckim w takich 
dziedzinach, jak: przemysł 
maszynowy, hutniczy i che­
miczny na bazie specjalizacji 
i kooperacji produkcji. (PAP)

Przed Tygodniem 
Morza Bałtyckiego
W .przededniu „Tygodnia 

Morza Bałtyckiego”, który 
przebiega pod hasłem „Mo­
rze Bałtyckie — Morzem Po­
koju”, wiceminister spraw za­
granicznych NRD, H. Króli­
kowski podkreślił w wywia­
dzie radiowym że, politycy 
zachodnioniemieccy liczą na 
to, iż będą mogli „przekształ­
cić Europę północną w swą 
bazę ataku i gotowi są do 
wciągnięcia krajów skandy­
nawskich w obręb swej awan 
turniczej polityki”.

Minister Królikowski, wska 
zujac na skandynawską po­
dróż premiera ZSRR, powie­
dział, że „stwierdzono zgodnie 
konieczność pokojowego współ 
istnienia a premier duński 
Krąg w jednym z przemó­
wień wyraził przekonanie, iż 
Morze Bałtyckie musi stać się 
Morzem Pokoju”. (PAP)

Prezydent Johnson podpisał
ustawą o prawach obywatelskich
Prezydent Johnson podpisał w czwartek wieczorem ustawę • 

prawach obywatelskich, która natychmiast wchodzi w życie. 5 go­
dzin wcześniej ustawę tę przyjęła Izba Reprezentantów USA.

Przed podpisaniem, prezydent 
wygłosił krótkie przemówienie do 
narodu amerykańskiego, transmi­
towane przez telewizję. Przy­
pomniawszy, że miliony osób w 
USA pozbawione były do tej po­
ry, najbardziej elementarnych 
praw, prezydent oświadczył: „Nie 
może to już trwać dłużej. Nasza 
konstytucja, podstawowe zasady 
naszej Republiki zabraniają te­
go... i ustawa, którą zaraz podpi- 
szę, również tego zakazuje”.

Prezydent oświadczy!, że podjął 
już kroki, zmierzające do reali­
zacji ustawy w praktyce. Pierw­
szym takim krokiem jest miano­
wanie byłego gubernatora Flory­
dy, L. Collinsa, dyrektorem no­
wego urzędu stosunków społecz­
nych.

Ustawa, której projekt wniósł 
przed przeszło rokiem do Senatu 
prezydent Kennedy, zabrania sto­
sowania dyskryminacji wmbec 
Murzynów w miejscach publicz­
nych, takich, jak: restauracje, 
hotele i sklepy, w zatrudnieniu 
oraz przynależności do związków 
zawodowych oraz w przedsięwzię 
ciach, podejmowanych przez 
władze stanowe z funduszy rzą­
du federalnego.

W ostatecznym głosowaniu u- 
stawa przyjęta została stosun­
kiem 289 głosów do 126. Za usta- I 
wą głosowało 153 demokratów i 
136 republikanów, a przeciwka — i

Odznaczenia fińskie 
dla W. Gomułki

i J. Cyrankiewicza
I sekretarz Komitetu 

, Centralnego PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes 

i Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjęli w dniu 
3 bm. w gmachu Rady 
Państwa ambasadora Re- : 
publiki Finlandii Marti 

’ Ingmana, który wręczył 
im insygnia i dyplomy

II Wielkiego Krzyża Orderu 
! Białej Róży Finlandii, na- 
' danego przez prezydenta 

Republiki Urhe Kekkone- 
na, w uznaniu zasług dla 

। sprawy rozwoju przyjaz- 
I nych stosunków między 
| Polska i Finlandią. (PAP)

Święto narodowe USA

Bepesza z Polski
Z okazji świętą narodowego 

Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki — 188 rocznicy prokla­
mowania niepodległości, przy­
padającego w dniu 4 bm., 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Lyn- 
dona Bainesa Johnsona. (PAP)

91 demokratów i 35 republika­
nów.

Na uroczystości podpisania u- 
stawy w Białym Domu obecni 
byli przywódcy ludności mu­
rzyńskiej, m. in.: Martin Luther 
King, sekretarz wykonawczy Kra­
jowego Stowarzyszenia na Rzecz 
Postępu Ludności Kolorowej, Roy 
Wilkins, oraz minister sprawied­
liwości USA i brat zmarłego tra­
gicznie prezydenta, Robert Ken­
nedy. (PAP)

Komisyjny odb ór 
pomnika

Bohaterów Warszawy
W Gliwickich Zakładach U- 

rządzeń Technicznych zakoń­
czono komisyjny odbiór pom­
nika Bohaterów Warszawy.

W skład komisji wchodzili 
członkowie Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika, red. 
naczelny „Życia Warszawy” 
Henryk Korotyński. gen. bryg. 
Bronisław Bednarz i zastęp­
ca naczelnego architekta War­
szawy inż. Stanisław Lasota.

PAK ,



Wspólne oświadczenie z okazji wizyty w Polsce 
prezydenta SFRJ i sekretarza generalnego ZKJ

Uroczystość podpisania wspólnego oświadczenia polsko- 
Jugosłowiańskiego z okazji wizyty prezydenta SFRJ w na­
szym kraju odbyła się w Sali Kolumnowej Urzędu Rady 
Ministrów,

Na kilka minut przed przy­
byciem gości oraz członków 
kierownictwa partii i rządu 
PRL na salę wchodzą dzien­
nikarze. Na ustawionym na 
środku stole — oprawione w 
czerwoną skórę dwa oryginal­
ne teksty oświadczenia w ję­
zyku polskim i serbsko-chor- 
wackim.

Po chwili przybywa prezy­
dent Broz-Tito z grupą swych 
współpracowników.

Z polskiej strony obecni są: 
Władysław Gomułka, Alek­
sander Zawadzki, Józef Cy­
rankiewicz, Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, Igna­
cy Loga-Sowiński, Edward 
Ochab, Adam Rapacki, Ma-
rian 
Szyr, 
Piotr

Spychalski, Eugeniusz 
Mieczysław Jagielski,

RyszardJaroszewicz,
Strzelecki, Czesław Wycech,
Witold Jarosiński, 
Jaszczyk, Artur

Bolesław 
Starewicz,

Jan Karol Wende, grupa 
członków KC PZPR, działaczy 
gospodarczych, wyżsi urzęd­
nicy MSZ.

Obecni są również ambasa­
dorowie; SFRJ w Polsce — 
Ljubo Babic oraz PRL w Ju-

Aleksander Ma*

* zachodnio - berlińskiej, 
noszące, wymowną nazwę — 
„Prusy Wschodnie”, odbyły 
się wybory prezydenta NRF. 
Wydarzenie to mogłoby wła­
ściwie nas niewiele obchodzić, 
gdyż konstytucja federalna 
małe tylko prerogatywy daje 
prezydentowi. A Heuss, na­
stępnie zaś Luebke, nawet 
tych, które im przyznano, nie 
wykorzystywali. Sprawa na­
brała jednak politycznego zna 
czenia ze względu na prowo­
kacyjny akt, jakim było prze­
prowadzenie wyborów poza 
granicami NRF, w zachodnim 
Berlinie.

Jeśli chodzi o problemy we­
wnętrzne NRF, to wybory te 
przyniosły obserwatorom jed­
ną tylko rewelację, mianowi­
cie, że socjaldemokratyczna 
SPD, zupełnie niespodziewa­
nie postanowiła poprzeć cha­
deckiego kandydata, Luebke­
go, który też w pierwszym gło 
sowaniu został ponownie wy­
brany prezydentem.

Dlaczego socjaldemokraci 
nie wyznaczyli własnego kan­
dydata? Dawno się przecież

gosławii 
łecki.

Na uroczystość przybyły 
również Jovanka Broz, Zofia 
Gomułkowa i Stanisława Za­
wadzka.

Za stołem zajmują miejsca 
prezydent SFRJ J. Broz-Tito, 
oraz I sekretarz KC PZPR 
W. Gomułka i przewodniczą­
cy Rady Państwa A. Zawadz­
ki, którzy podpisują oświad­
czenie.

Po złożeniu podpisów trzej 
mężowie stanu wymieniają 
serdeczne,, uściski dłoni.

Skrót oświadczenia
Wspólne oświadczenie, któ­

re ze strony polskiej podpi­
sali: Władysław Gomułka 
i Aleksander Zawadzki, a ze 
strony jugosłowiańskiej, Josip 
Broz-Tito, podkreśla na wstę­
pie, że spotkania, jakie pre­
zydent Jugosławii odbył pod­
czas pobytu w Polsce, z zało­
gami fabryk i mieszkańcami 
zwiedzanych miast, nacecho­
wane były wielką serdeczno­
ścią, świadczącą o więzach ży 
wej przyjaźni, łączącej naród 
polski i narody jugosłowiań­
skie.

W toku wizyty, Josip Broz- 
Tito, Władysław Gomułka 
i Aleksander Zawadzki, oraz 
czołowi działacze partyjni i 
państwowi obu krajów prze­
prowadzili rozmowy, związa­
ne z dalszym rozwojem współ 
pracy polsko - jugosłowiań­
skiej, a także wymienili po­
glądy, dotyczące głównych 
problemów sytuacji między­
narodowej i międzynarodowe­
go ruchu robotniczego.

Rozmowy toczyły się w 
serdecznej atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia i wykazały zbieżność po­
glądów na podstawowe pro­
blemy doby obecnej.

Obie strony skonstatowały 
z zadowoleniem pomyślny roz 
wój stosunków polsko-jugo­
słowiańskich w dziedzinie po­
litycznej, ekonomicznej, kul­
turalnej, naukowej i w in­
nych dziedzinach. Stwierdzo­
no również, że współpraca, na 
wiązana między organizacja­
mi społecznymi i polityczny­
mi, służy zbliżeniu i wzajem­
nemu zrozumieniu między na­
rodami obu krajów.

W ciągu ostatnich lat roz­
wój dwustronnych stosunków 
ekonomicznych cechowały du­
że osiągnięcia we wszystkich 
podstawowych dziedzinach go­
spodarczych. Istotną rolę ode­
grał w tym Polsko-Jugosło­
wiański Komitet Współpracy 
Gospodarczej, który od sze­
ściu lat rozwija owocną dzia­
łalność.

Zawarte ostatnio porozu­
mienie o współpracy przemy­
słowej stwarza niezbędne wa­
runki dla jeszcze bardziej ko­
rzystnego rozwoju współpra­
cy w tych dziedzinach, w któ­
rych istnieje wzajemne zain­
teresowanie ze strony obu 
krajów.

Działalność Polsko-Jugosło- 
jwiańskiego Komitetu Współ­

pracy Gospodarczej skierowa­
na zostanie na dalszy rozwój 
i rozszerzanie wymiany towa­
rowej, współpracę przemysło­
wą i naukowo-techniczną o- 
raz na współpracę w innych 
dziedzinach gospodarczych. —
Na tych zadaniach winna się 
skupiać uwaga właściwych . ną rolę porozumienia o częś-
czynników gospodarczych. Do 
ich realizacji winny się przy­
czynić przyszłe konsultacje 
organów planowania. W tym 
samym celu należy poczynić 
przygotowania do zawarcia 
porozumienia handlowego na 
lata 1966—1970.

Dotychczasowa, owocna 
współpraca w dziedzinie kul­
tury, nauki, sportu i turysty­
ki, zostanie rozwinięta po­
przez bezpośrednie stosunki 
między odpowiednimi organi­
zacjami obu krajów i przy­
czyni się do lepszego wzajem­
nego poznania obu narodów.

W toku rozmów obie strony 
poświęciły wiele uwagi omó­
wieniu aktualnej sytuacji mię 
dzynarodowej. Stwierdziły o- 
ne z zadowoleniem, że stosun­
ki międzynarodowe, rozpatry­
wane w całości, cechuje ten­
dencja ku dalszemu odpręże­
niu i umacnianiu elementów 
współpracy międzynarodo­
wej. Jest zjawiskiem pozy­
tywnym, że w stosunkach 
między głównymi mocarstwa­
mi świata, które są najbar­
dziej odpowiedzialne za za­
chowanie pokoju światowego, 
coraz bardziej utwierdza się 
metoda rokowań i porozu­
mień. Oświadczenie podkreśla, 
że w obecnych warunkach po­
lityka pokojowego i aktywne­
go współistnienia stanowi je­
dyną alternatywę wobec per­
spektywy wojny i jest coraz 
szerzej przyjmowana na świę­
cie.

Oba kraje uważają, że na­
leży dokładać dalszych sta­
rań, aby rozpoczęty proces 
zmniejszania napięcia umocnił 
się i był kontynuowany na 
drodze dalszych konkretnych 
posunięć zmierzających do u- 
sunięcia niebezpieczeństwa 
wojny.

Polityka pokojowego współ 
istnienia stanowi podstawo­
wą wytyczną działalności Pol­
ski i Jugosławii na arenie 
międzynarodowej.

Obie strony uważają, że 
kraje socjalistyczne, partie 
komunistyczne robotnicze
oraz wszelkie ruchy postępo­
we mają do spełnienia histo­
ryczną rolę konsekwentnego 
prowadzenia i realizowania 
takiej polityki, odpowiadają­
cej najbardziej postępowym 
dążeniom ludzkości.

Szczególne znaczenie ma 
fakt, że kraje socjalistyczne, 
a w szczególności Związek Ra 
dziecki — jedno z głównych 
mocarstw nuklearnych kon­
sekwentnie prowadzą polity­
kę pokojowego współistnie­
nia i rozwiązywania spornych 
problemów na drodze roko­
wań, co już w decydującym 
stopniu wpłynęło na pozytyw­
ną ewolucję stosunków mię­
dzynarodowych. W tym rozu­
mieniu obie strony pozytyw­
nie oceniają pokojowe inicja­
tywy Związku Radzieckiego i 
innych krajów socjalistycz­
nych. Stwierdzają również z 
zadowoleniem wzrastającą go­
towość szeregu mężów stanu 
na Zachodzie do szukania rea­
listycznych i pokojowych roz­
wiązań. To wszystko umożli­
wiło zawarcie istotnych poro­
zumień między ZSRR i USA 
i dalsze zmniejszenie napięcia.

Obie strony uważają, że 
nowo wyzwolone kraje Azji i 
Afryki oraz kraje innych 
kontynentów prowadzące po­
litykę niezaangażowania i ak­
tywnej neutralności odgrywa­
ją poważną rolę w umocnie­
niu pokojowego współistnie­
nia państw.

Doceniając postęp w kie­
runku odprężenia, obie stro­
ny stwierdzają, że na świę­
cie istnieją nadal wpływowe 
siły zainteresowane w dal­
szym utrzymywaniu napięcia 
międzynarodowego. Stawia to 
przed państwami socjalistycz­
nymi i innymi pokojowymi 
krajami oraz wszystkimi si­
łami zainteresowanymi w po­

lepszeniu sytuacji międzyna­
rodowej pilne zadanie mobili­
zowania szerokiego frontu 
walki o pokój przeciw siłom 
reakcji i agresji.

Oba kraje ponownie pod­
kreślają swoje poparcie dla 
wysuniętych na forum ONZ 
propozycji rządu ZSRR w 
sprawie powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia.

W dążeniu do realizacji te­
go celu odegrać mogą poważ- 

ciowych krokach rozbroje­
niowych, które dojrzały już 
obecnie do urzeczywistnienia.

W związku z tym obie stro­
ny podkreślają znaczenie, ja­
kie miałaby realizacja stref 
bezatomowych w Europie 
środkowej i na Bałkanach, 
jak też i w innych częściach 
świata.

Obie strony uważają, że nie­
rozprzestrzenianie broni ją-
drowej 
mienie 
nego i 
nia.

ułatwiłoby porozu- 
w sprawie powszech- 
całkowitego rozbroje-

Oświadczenie głosi, że Jugo­
sławia docenia i popiera ini­
cjatywę Polski w sprawie 
zamrożenia zbrojeń jądro­
wych w Europie środkowej, 
wprowadzenie tej inicjatywy 
w życie mogłoby stanowić 
punkt wyjścia dla podjęcia 
konkretnych kroków rozbro­
jeniowych i jednocześnie przy 
czynić się do odprężenia w 
rejonie decydującym dla sta­
bilizacji pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Oba kraje uważają, że pod­
stawową przesłanką dla ure*  
gulowania problemu niemiec­
kiego jest uznanie faktu ist­
nienia dwu państw niemiec­
kich oraz niezmienność gra­
nicy Polski na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej. Polska i Jugo­
sławia doceniają wagę ist­
nienia i dalszego rozwoju NRD 
i wyrażają uznanie dla poko­
jowych inicjatyw jej rządu

Oświadczenie podkreśla, że 
działające w NRF siły re­
wanżu i militaryzmu, które 
wysuwają roszczenia tery­
torialne, stanowią realne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju.

Szczególnie niepokojące są 
uporczywe zabiegi NRF w 
kierunku uzyskania broni 
termojądrowej. Wszelkie u- 
dostępnienie NRF broni ter­
mojądrowej wywołałoby dal­
sze rozprzestrzenienie się tej 
broni i podsycanie ogólnego 
wyścigu zbrojeń oraz w zna­
cznej mierze zwiększyłoby 
niebezpieczeństwo dla pokoju 
światowego.

W dalszym ciągu oświad­
czenie stwierdza, że Polska i 
Jugosławia przywiązują wiel­
kie znaczenie do rozwoju 
wszechstronnej współpracy i 
przyjaźni z krajami, które 
wyzwoliwszy się z jarzma ko­
lonializmu. wstąpiły na drogę 
niezależnego rozwoju politycz­
nego i gospodarczego i są ak­
tywnymi zwolennikami poli­
tyki pokojowego współistnie­
nia.

Obie strony solidaryzują się 
z narodami walczącymi jesz­
cze o swoje wyzwolenie i u- 
ważają, że niezwłoczna i peł­
na likwidacja kolonializmu 
jest pilnym zadaniem wszyst­
kich sił postępowych i poko­
jowych.

Jako członkowie Komitetu 
do Spraw Dekolonizacji oba 
kraje będą nadal podtrzymy­
wać wysiłki ONZ zmierzają­
ce w kierunku zwalczania 
neokolonializmu.

Oba kraje zdecydowanie 
potępiają wszelką obca inge­
rencję w wewnętrzne sprawy 
innych krajów naruszającą 
suwerenne prawa narodów do 
swobodnego decydowania c 
swoim losie i do budowania 
takiego ustroju społecznego 
który im odpowiada. Ingeren­
cja taka stanowi poważną 
groźbę dla pokoju światowe­
go.

Obie strony wyrażają prze­
konanie, że przyszła konfe­
rencja krajów niezaangażo- 
wanych, podobnie jak konfe­
rencja belgradzka w 1961 r. 
stanowić będzie poważny 
wkład w sprawę umocnienia 
niezależności i równoupraw­
nienia narodów i krajów oraz, 
pokoju na świecie.

Oświadczenie głosi, że Pol­
ska i Jugosławia uważają, iż 
problem szybszego wzrostu e- 
konomicznego krajów rozwi­
jających się jest jednym z 

kluczowych zagadnień dzisiej­
szego świata. Uchwały i za­
lecenia Konferencji ONZ dla 
Spraw Handlu i Rozwoju po­
winny przyczynić się do przy­
spieszenia rozwoju tych kra­
jów oraz do stworzenia bar­
dziej sprzyjających warunków 
dla rozszerzenia handlu świa­
towego bez dyskryminacji, o- 
partego na zasadach równou­
prawnienia i wz ijemnych ko­
rzyści.

Obie strony nadal będą n- 
dzielać poparcia ONZ i dołożą 
wszelkich starań dla jej peł­
nej uniwersalności.

W toku wizyty Josip Broz- 
Tito i Władysław Gomułka 
oraz inni działacze partyjni 
PZPR i ZKJ wymienili po­
glądy na temat sytuacji w
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym.

Obie strony podkreślają 
wielkie znaczenie pomyślnego 
i wszechstronnego rozwoju 
krajów socjalistycznych oraz 
ich wzajemnej współpracy 
jak również wymiany do­
świadczeń.

Obie strony kierują się za­
sadą, że walka międzynarodo­
wego ruchu robotniczego o 
pokój i niezależność narodów 
jest nierozerwalnie związana 
z walką o socjalizm i pro­
blemów tych nie można sztu­
cznie rozdzielać.

Obie strony podkreślają 
wielkie znaczenie jednoczenia 
wszystkich sił walczących o 
pokój, demokrację i socjalizm 
! przekonane są o koniecznoś­
ci wniesienia przez każdą 
partię komunistyczną i robot­
niczą swego wkładu do prze­
zwyciężenia trudności po- 
wstałych w światowym ru­
chu komunistycznym i osiąg­
nięciu rzeczywistej jego jed­
ności na zasadach proletariac­
kiego internacjonalizmu, rów­
noprawności i wzajemnego 
poszanowania, co leży w in­
teresie socjalizmu i umocnie­
nia pokoju na świecie.

Obie strony wyrażają prze­
świadczenie, że wizyta Josipa 
Broz-Tito w Polsce przyczyni 
się do dalszego rozwoju 
wszechstronnych stosunków 
współpracy i przyjaźni między 
Polską i Jugosławią w inte­
resie narodów obu krajów, so­
cjalizmu i pokoju.

Na zakończenie oświadcze­
nie stwierdza, że w czasie 
swego pobytu w Polsce Josip 
Broz-Tito zaprosił Władysława 
Gomułkę, Aleksandra Za­
wadzkiego i Józefa Cyrankie­
wicza do złożenia wizyty w 
Jugosławii. Zaproszenie zo­
stało z zadowoleniem przyję­
te. (PAP)

Wybory — prowokacja

Luebke znów prezydentem
< lipca w wielkiej hali

Pierwsze dni na koloniach
Około 600 tys. dzieci wypoczywa w lipcu na koloniach’

i obozach w najpiękniejszych zakątkach kraju 
morzem, w górach i nad jeziorami.

nad

Na dolnym Śląsku młodzież 
zgrupowana jest w około 703 
punktach. Zaplanowano wy­
cieczki pięknymi szlakami tu­
rystycznymi, które umożli­
wią młodzieży poznanie gór 
karkonoskich, nowych schro­
nisk i stanic.

W programach pracy wy­
chowawczej na koloniach 
przewidziano zajęcia, których 
celem jest zapoznanie mło­
dzieży z dorobkiem naszego 
kraju. Uczestnicy kolonii zwie­
dzają położone w pobliżu o- 
biekty przemysłowe, socjalne 
itp. 21 lipca, w przeddzień. 
Ogólnopolskiego Zlotu Mło­
dzieży we wszystkich punk­
tach kolonijnych i obozach za­
płoną ogniska. Odbędą się 
również imprezy artystyczne.

W malowniczych miejsco ■ 
wościach Wybrzeża Gdańskie­
go wypoczywa na koloniach 
50 tys. dzieci, a 27 tys. — na 
półkoloniach i wczasach miej­
skich. Największe skupiska 
kolonijne — to Trójmiasto, 
pow. Puck i Sobieszewo.

Na obozach i koloniach let­
nich w woj. szczecińskim — 
wszędzie tam gdzie są ku 
temu odpowiednie warunki 
przeprowadza się obowiązko­
wą naukę pływania. Ogółem 
w woj. szczecińskim wypoczy­
wa ponad 90 tys. młodzieży

Uczestnicy kolonii i obo­
zów w woj. krakowskim zwie­
dzają m. in. piękne zakątki 
tego regionu oraz zabytki hi­
storyczne. Dzieci, które prze­
bywają w pow. Żywiec, od­
bywają wycieczki na teren bu­
dowy wielkiej zapory wodnej 
w Tresnej oraz do położonych 
w pobliżu pięknych lasów. O

Komunikat 
radziecko-indonEzyjski
W czwartek na zakończenie 

wizyty w Indonezji delegacji 
Rady Najwyższej ZSR.R z 
pierwszym wicepremierem 
ZSRR Anastasem Mikojanem 
na czele, opublikowano ko­
munikat radziecko-indonezyj- 
ski.

Komunikat stwierdza, że w 
przeprowadzonych rozmo­
wach, osiągnięto całkowitą 
zgodność poglądów na różne 
problemy zarówno polityczne 
jak i gospodarcze. Osiągnięto 
również porozumienie w spra­
wie dostaw broni dla Republi­
ki Indonezyjskiej.

W czasie spotkań — stwier­
dza komunikat — pierwszy 
wicepremier A. Mikojan pod­
kreślił, że narody Związku 
Radzieckiego popierają walkę 
narodu indonezyjskiego prze­
ciwko neokolonialistycznej 
Malajzji. (PAP) 

mówiło, że przewidują oni na 
stanowisko prezydenta dr. 
Carlo Schmidta. Dlaczego nie 
poparli też kandydata FDP, 
dr. Buchera?

Jest kilka przyczyn tej tak­
tyki: Oto CDU/CSU w zapa­
sie trzymała kandydaturę mi­
nistra Krone. Gdyby Luebke 
przepadł w pierwszej turze 
głosowania — Krone miał go 
zastąpić. Było rzeczą wiado­
mą, iż głosowałaby na niego 
FDP, której, gdy wysuwała 
kandydaturę Buchera, chodzi­
ło bardziej o demonstrację, a- 
niżeli o jego zwycięstwo. SPD 
zaś nie mogła się zgodzić na 
Kronego, swego zdecydowa­
nego przeciwnika.

Ta taktyka „mniejszego zła” 
nie wydaje się jednak najwaź 
niejsza w całej sprawie. Lueb­
ke/ jak w NRF powszechnie 
wiadomo, od dawna wykazu­
je sympatię dla tzw. wielkiej 
koalicji i ma w związku z tym 
wielu zwolenników w SPD.

Od godesberskiego zjazdu 
socjaldemokratów w 1959 r., 
SPD postanowiła prowadzić 
politykę „dostosowywania się”
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dobre zaopatrzenie kolonii w 
artykuły żywnościowe starają 
się miejscowe GS-y.

Na Ziemi Lubuskiej przeby­
wa ok. 57 tys. dzieci i mło­
dzieży m. in. z Warszawy, 
Łodzi, Katowic, województw 
poznańskiego, wrocławskiego 
i szczecińskiego. Dołożono 
wszelkich starań, aby miały 
warunki wypoczynku, w pro­
gramie zajęć przewidziano 
wycieczki do Zielonej Góry, 
Poznania i strefy objętej kon­
wencją turystyczną z NRD.

PAP

Spotkanie 
Goidwater-Strauss?

Powołując się na koła ba­
warskie CSU, boński biuletyn 
„Parlamentarisch - Politischer 
Pressedienst” podaje, iż w 
lipcu br., kiedy do NRF przy­
będzie z wizytą senator Gold- 
water, spotka się on z prze­
wodniczącym CSU, Franzem 
Josefem Straussem.

Przypomina przy tym, iż o- 
bydwóch tych polityków jed­
noczy wspólny cel, opozycja 
przeciwko polityce odpręże­
niowej. Strauss — przypomi­
na dalej biuletyn — już w cza 
sie swej ostatniej wizyty W 
Stanach Zjednoczonych, oka­
zywał zainteresowanie dla 
nawiązania kontaktu z Gold- 
waterem. (PAP)

2B-lecie Towarzystwa 
Francja - Polska

1 bm. z okazji 20 rocznicy 
istnienia Towarzystwa Fran- 
cja-Polska oraz 20-lecia Pol­
ski Ludowej, odbyło się w 
Paryżu przyjęcie połączone z 
wieczorem wspomnień poświę­
conych tradycjom przyjaźni i 
braterstwa broni między obu 
krajami.

Na uroczystość przybyłe*  
wielu wybitnych działaczy po­
litycznych i społecznych, przed 
stawicieli świata nauki.

PAP

Deficyt handlu 
zagranicznego EWG

Bilans handlu zagraniczne­
go krajów Wspólnego Rynku 
(EWG) jako całości wykazuje 
w pierwszym kwartale br. 
poważny deficyt sięgający pra 
wie miliarda dolarów. Tylko 
NRF ma nadwyżkę 181 min. 
dolarów. (PAP) 

do chadeckiego kursu, nie 
tylko w polityce zagranicznej, 
ale i w wewnętrznej. W re­
zultacie socjaldemokraci pró­
bowali trafić do wyborców, 
głosząc paradoksalne hasło: 
„robić będziemy to samo, ale 
lepiej”.

Temu konformizmowi prze­
ciwstawiają się jednak nie­
którzy politycy w SPD twier­
dząc, że unikanie walki poli­
tycznej przed wyborami do 
Bundestagu, prowadzi do osła 
bienia i sparaliżowania dzia­
łalności SPD.

Obserwatorzy sądzą, że po­
dobnego zdania jest burmistrz 
Berlina zachodniego — Willy 
Brandt, który w Nowym Jor­
ku wysunął myśl usamodzie-
Inienia polityki 
niemieckiej.

Wehner i Erler 
mentarzy do tej

zachodnio-

odmówili ko 
wypowiedzi.

Obaj nie mają ochoty podej­
mować eksperymentów, na 
które gotów jest pójść młody 
i bardziej dynamiczny Brandt. 
Z obłoków sprowadziło go też 
na ziemię głosowanie SPD na 
Luebkego, stanowiące demon­
strację jedności polityki za­
granicznej CDU i „opozycyj­
nej” SPD.

ANDRZEJ KOBUS

Dzisiejszy serwis informacyjny
opracował Janusz MarciszewskL



Rozkaz specjalny...
Druhny i druhowie!

Po całorocznej pracy szkolnej rozpoczynamy Harcer­
skie Lato, które powinno być dla Was zasłużonym wy­
poczynkiem, radosnymi i bogatymi w przygody waka­
cjami, podczas których znajdziecie wielu nowych przy­
jaciół wśród młodzieży i wśród dorosłego społeczeństwa, 
wakacjami, podczas których dacie dowód, że potraficie 
spędzić czas przyjemnie i pożytecznie.

Niech tegoroczne wakacje przyczynią się do lepszego 
poznania przez Was naszego kraju, jego ludzi, warunków 
w jakich wni żyją i pracują, poznania wszystkich zmian, 
jakie zaszły w czasie 20 lat Polski Ludowej.

Działalność Chorągwi, wszystkich hufców, drużyn i za­
stępów wakacyjnych podczas tegorocznego lata przebie­
gać będzie w następujących kierunkach:

_ „Akcja Konin—64” — wielkie dwumiesięczne zgru­
powanie ośrodków obozowych na terenie nowo budują­
cego się, wielkiego okręgu przemysłowego. W rejonie 
Konina w lipcu i sierpniu zorganizowane zostaną obozy 
dla około 4500 młodzieży, z których wyjadą nasi uczest­
nicy lipcowego Zlotu Młodzieży w Warszawie.

— „Współgospodarzyny” — w ramach tego kryptoni­
mu wiele obozów hufców i drużyn organizowanych prze­
de wszystkim na terenie Wielkopolski, ale również i vz 
innych pięknie położonych rejonach naszego kraju, po- 
dejmie harcerską służbę wszędzie tam, gdzie jest ona naj­
bardziej potrzebna.
„Harcerskie wędrówki XX-lecia”. Kroniki z wędrówek 
Chorągwi wielki obóz wędrowny młodzieży starszej j— 
harcerskiej, w tym roku na szlakach Gniezno — Konin.

„Akcja Nieobozowa”, która da większej niż w roku 
ubiegłym grupie dzieci i młodzieży niewyjeżdżającej na 
wakacje przyjemne i pożyteczne zajępia.

W roku XX-lecia PRL niech wszystkie nasze zespoły 
obozowe oraz zastępy akcji nieobozowej włączą się do 
następujących zadań: W dniu Święta Odrodzenia 22 lip- 
ca, zorganizujemy ogniska XX-lecia Polski Ludowej oraz 
włączymy się do uroczystości i imprez organizowanych 
w poszczególnych środowiskach. 15 lipca i 15 sierpnia 
zorganizujemy imprezy pt. „Harcerski Prezent Polsce 
Ludowej na Jej XX-lecie”, związane tematycznie z roz­
budowującą się Szkołą w Gosławicach-Cukrowni oraz 
połączone z wysłaniem do Sztabu, Akcji „Konin—64” 
meldunków i dokumentów o wykonaniu „Sztafety Czy­
nów”. Zespoły młodzieży starszej i młodszej zorganizują 
z obozów wędrówki po najbliższej okolicy pod, hasłem 
„Harcerskie wędrówki XX-lecia”. Kroniki z wędrówek 
prześlą w terminie 5 dni od zakończenia wędrówek do 
Sztabu Akcji „Konin—64” w Mikorzynie. Włączymy się 
do prac społecznych w środowisku, realizując podjęte 
czyny w ramach „Sztafety Czynów” dla uczczenia XX- 
lecia PRL, np. weźmiemy udział w akcji żniwnej, orga­
nizując „Dzień Walki o Chleb”, zielone przedszkole- olim­
piadę sportową itp. Zorganizujemy wakacje dla dzieci 
środowiska, w którym będziemy obozować.

Przez naszą działalność pokażemy, że nie zawiedziemy 
zaufania jakie pokładają w organizacji nasza partia, 
władze, rodzice, nauczyciele i całe społeczeństwo.

Wszystkim zuchom, harcerkom, harcerzom i instruk­
torom życzę: dobrego aktywnego i pełnego radości wy­
poczynku, wielu przygód, wrażeń i atrakcji na harcer­
skich szlakach wakacyjnych, pozyskania nowych przy­
jaciół i poczucia dobrze spędzonych wakacji.
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|g|kuwając zawiłości ma* 
Mig tematyki lub historycz 
■ ■ ne daty, długo czekali 
■ ■ na tę chwilę. Spoglą­

dali smętnie na coraz 
bardziej nęcącą zieleń za ok­
nami klas i niecierpliwie — na 
kalendarz.

Aż wreszcie zabrzmial ostat­
ni dzwonek. Miejsce teczki 
zajął plecak. Lipiec otworzył 
przed nimi drzwi na oścież — 
prosto w wielką wakacyjną 
przygodę. Każdy mały obywa­
tel, który opanował już trud­
ną sztukę chodzenia o włas­
nych siłach, zaczyna tęsknić za 
samodzielnością. Dlatego właś­
nie wakacje harcerskie, gwa­
rantujące ten upragniony przy 
wilej dorosłych, mają dla na­
szych najmłodszych specjalny 
urok.

Komenda Chorągwi Wielko 
polskiej przygotowała dla 
nich 70 obozów z namiotami 
rozbitymi w najpiękniejszych 
okolicach Wielkopolski; część 
z nich ulokowano również w 
sąsiednich województwach:
zielonogórskim koszaliń-
skim. 37 ośrodków zorganizo­
wały poszczególne hufce, 23 — 
szczepy i drużyny; będzie też 
5 kolonii dla zuchów, 4 obozy 
wędrowne i jeden szkolenio­
wy — dla instruktorów. Przez 
wakacyjne dwa miesiące „lo­
katorami” ich będzie mnad 
dziesięć tysięcy chłopców i 
dziewcząt.

Harcerze mają — jak wia­
domo — swych przyjaciół na 
całym świecie. Nic dziwnego, 
że w czasie wolnym od zajęć 
chcą poznać ich życm — opo­
wiedzieć o swoim. Dla gości 
zagranicznych urządzono więc 
obóz w Mikorzynie (pow. Ko­
nin) dla pionierów z Mongol­
skiej Republiki Ludowej, Au- ' 
strii i NRD. Nasi harcerze na­
tomiast wyjadą do ZSRR (Ar - 
tek, nad Morzem Czarnym) do 
NRD (Zebnitz i Weiswasser); ' 
przygotowano również dwie 
wycieczki do Związku Ra­
dzieckiego i na Węgry.

Kadra instruktorska ZHP 
ma już oczywiście duże do­
świadczenie w prowadzeniu 
akcji letniej. Mimo to jednak, 
by dotrzymywać kroku idą­
cemu wciąż naprzód życiu i 
związanym z tvm zjawiskiem 
wvmogom wychowawczym, co 
roku, w okresie przedwaka­
cyjnym, odbywają się specjał 
ne kursy szkoleniowe dla 
obozowvch oniekunów: ko­
mendantów. kwatermistrzów, 
lekarzy, ratowników, higieni­
stek, specjalistów wvchowa- 
nia fizycznego. Umieiętność 
właściwego pokierowania dwu 
m;esięcznvm życiem obozu 
nie jest sztuka łatwa ani ma­
ła, jeśli się weźmie pod uwa­
gę, że harcerskie wakacje to

ICH LATO
nie tylko odpoczynek — pła­
wienie się w słońcu i w wo­
dzie, marsze, gry i zabawy. 
Każde wakacyjne spotkanie
pod auspicjami ZHP 
jednocześnie mądra,
czesna

— to 
nowo-

praktyczna lekcja
umiejętności życia, a także
społecznej, obywatelskiej po-
stawy, koleżeńskości no 
oczywiście samodzielności.

Wszystkie aspekty tych po­
żytecznych wysiłków kadry 
instruktorskiej ZHP docenia­
ne są przez społeczeństwo. Za­
równo wśród miejscowych 
władz jak i w organizacjach 
społecznych znajdują oni ser­
deczne poparcie i pomoc dla 
swych poczynań. Konkretnym 
tego dowodem jest m. in. ros­
nącą wciąż liczba Kół Przyja­
ciół Harcerstwa, służących po­
mocą finansową, organizacyj­
na i wychowawczą.

Przytoczmy kilka przykła­
dów: oto Rada Przyjaciół z 
Leszna, po uprzednich per­
traktacjach z dyrekcjami miej 
scowych zakładów pracy, zdo­
była dla harcerzy 50 łóżek i 
20 namiotów, zapewniła tran­
sport dzieci do ośrodków obo­
zowych: przyjaciele z Rawi­
cza zebrali na rzecz obozów

ZHP 35 tysięcy złotych, w Go­
styniu — zobowiązano się wy­
posażyć ośrodki obozowe w
sprzęt, Ostrzeszowie
przejęto sprawę dostaw żyw­
ności, w Chodzieży — poma­
ga się instruktorom w przy­
gotowaniach programowych i 
gospodarczych.

To samo zjawisko obser­
wuje się w Dzielnicowych 
Radach Przyjaciół Harcer­
stwa. Nowe Miasto np. wyre­
montowało samochód dla swo­
jego hufca, zabezpieczyło prze 
wóz młodzieży i zajęło się or­
ganizacją uroczystości przeka­
zania sztandaru hufcowi; Wil­
da — wyposażyła namioty i 
zapewniła transport, a Jeży-
ce zakupiły potrzebny
sprzęt, naprawiły samochód i 
uszkodzone namioty.

Ta cenna pomoc głównie go- 
spodarczo-organizacyjna, po­
zostawia instruktorom więcej 
wolnego czasu na przygoto­
wanie właściwego a jedno­
cześnie atrakcyjnego dla ma­
łych uczestników — progra­
mu obozowych zajęć.

Harcerskie Lato-64 będzie 
więc m. in. kontynuacją zna­
nej „Akcji Konin”, podjętej 
na XX-lecie Polski Ludowej

akcji „Synowie godni ojców’*, 
będzie się nadal realizować 
„Sztafetę Czynów”, harcerskie 
wędrówki, mające na celu 
zapoznawanie najmłodszych 
nie tylko z urokami przyrody 
lecz również z pięknem zna­
mionującym dzieło rąk ludz­
kich, w okresie naszego dwu­
dziestolecia. Ze wszech miar 
godna uznania, wychowawcza 
i dająca młodzieży dużo sa­
tysfakcji jest akcja „Jesteś­
my współgospodarzami Ziemi 
Wielkopolskiej”; tu znajdą 
harcerze pole do popisu dla 
swej energii i pomysłowości, 
pomagając przy żniwach, 
uczestnicząc czynnie w reali­
zacji przedsięwzięcia zwane­
go „o uśmiech dziecka” („zie­
lone przedszkola”), słowem —• 
uczestnicząc czynnie w życiu 
miejscowego społeczeństwa, 
poznając jego potrzeby.

Tą drogą harcerze pozyska­
ją sobie ponadto z całą pew­
nością nowych sympatyków i 
nowych członków swojej or­
ganizacji. Do realizacji kaź-* 
dego zainicjowanego przez sie­
bie czynu zachęcać będą bo­
wiem młodzież pobliskiego 
miasteczka czy wsi, na zasa­
dach swego założenia progra­
mowego, znanego już pod ha- 
słem: „Razem”. Dołóżmy do 
tego troskę ich wychowaw­
ców o wdrażanie młodzieży 
do praktyczności. oszczędno­
ści i nowoczesności, dalej —* 
higieny i samorządu.

Takie lato pozostanie na 
pewno długo w pamięci. Zo­
stawi również trwały ślad w 
kształtujących się charakte­
rach przyszłych obywateli.

WANDA CHILA
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Zanim weźmiesz plecak i gitarę
Pakowało je w ostatnich 

dniach czerwca czter­
dziestu kilku podopiecznych 
druhny Krystyny Srokówny, 
ze Szkoły Podstawowej nr 18 
w Poznaniu na Głównej. 
Myślę, że gitara się również 
w niejedpym bagażu zna­
lazła... Tym razem czekał na 
nich obóz w Wilczynie (pow. 
Konin) i właśnie przygotowy­
wali się do wyjazdu.

— Czy to wasz pierwszy 
wspólny obóz — druhno?

— O nie! My się specjalizu­
jemy w turystyce. Drugie 
hobby moich dziewcząt i 
chłopców to fotografika. Mają 
zresztą świetnie wyposażone 
laboratorium: Więc poprzednio 
mieliśmy już trzy obozy; w 
ubiegłym roku uczestniczy­
liśmy w „Akcji Konin”. Po-

nadto — jedno zimowisko w 
Zakopanem, wiele wycieczek 
i raidów kolarskich. Mamy 
zresztą u nas wielu posiada­
czy złotych, srebrnych i brą­
zowych odznak turystów-ko- 
larzy.

— Ubiegłe wakacje załatwi­
ła wam więc organizacyjnie 
Komenda Chorągwi, zapra­
szając do konińskiej akcji. A 
w tym roku? Kto najwięcej 
pomógł?

— Przede wszystkim nasze 
Koło Przyjaciół Harcerzy, Ko­
mitet Rodzicielski, Wydział 
Oświaty, no i sami rodzice, 
płacąc za utrzymanie dzieci 
na obozie. Poza tym oczywiście 
nowomiejskie zakłady pracy. 
A więc: były opiekun szkoły 
— Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych, dostarczając swoich

dykcie róże i tulipany, maki i 
stokrotki, ktoś inny wycinał 
je, jeszcze inny malował. 
Potem ustawi się to przed na­
miotami. Będziemy mieć także 
kawiarenkę „Pod dzwonkiem” 
i namiot sanitarny — czyli 
„Azyl pod rumiankiem”. Na 
drogowskazach, które mają 
prowadzić do nas gości, także 
wymalowaliśmy kwiaty. W, 
tych wszystkich pracach bar-^ 
dzo wiele pomógł dzieciorni 
nasz najstarszy, wypróbowa­
ny w wielu obozowych tru­
dach. przyjaciel — kasztelan 
szkoły Jan Biedziak, stolarz z 
zawodu. On zresztą także z 
nami jedzie. Jedzie też „har­
cerka duchem” czyli moja 
mama — nasz długoletni kwa­
termistrz.

Harcerze - swoim kolegom
Zostajecie... z nami
Podobnie jak w latach ubiegłych, dla 

dzieci, które w czasie wakacji pozosta- 
ją w miejscu swego zamieszkania, Ko­
menda Wielkopolskiej Chorągwi ZHP 
organizuje „harcerskie wakacje” przez 
różne formy pracy i zabawy nieobozo­
wej. W tym celu we wszystkich powia­
tach i dzielnicach Poznania przy Ko­
mendach Hufców oraz przy Komen­
dzie Chorągwi powołano sztaby, któ­
rych (Zadaniem jest prowadzenie 
wspomnianej akcji. W skład sztabów 
wchodzą nie tylko instruktorzy har­
cerscy, lecz również działacze i przed­
stawiciele różnych instytucji i organi­
zacji państwowych i społecznych, które 
w swej pracy zajmują się między in­
nymi problematyką wwchowania. Są 
dwa zasadnicze kierunki Akcji Nie- 
obozcwej: praca wakacyjnych grup 
dziecięcych w mieście i na wsi w za­
stępach „Lata Wiejskich Drużyn” i 
„Wakacji Drużyn Miejskich” oraz dzia­
łalność sztabów, mająca na celu po­
moc zastępom wakacyjnym i grupom 
dzieci niezorganizowanych.

Nieobozowe Lato rozpoczęło się już 
w czerwcu. W większości powiatów 
sztaby przeprowadziły szkolenia akty­
wu dziecięcego — zastępowych waka­
cyjnych grup lata nieobozowego oraz 
aktywu młodzieży starszej, która bę­
dzie pełniła rolę drużyn sztabowych 
w akcji nieobozowej (przeszkolono oko­
ło 4 500 zastępowych). W swych pla­
nach pracy sztaby przewidują między 
innymi organizowanie stanic wakacyj­
nych, biwaków, spartakiad* ognisk, zlo­
tów, wczasów w mieście, prowadzenie 
zabaw na placach podwórkowych; w 
ogrodach jordanowskich i w dzieciń- 
cach. Komenda Chorągwi chce tą for­
mą pracy i zabawy objąć około 80 ty­
sięcy dzieci i młodzieży zrzeszonej w 
zastępach wakacyjnych lub uczestni­
czącej w różnego typu imprezach.

A program tej akcji? Będzie on zbli­
żony do zajęć uczestników obozów har­
cerskich. „Zastępy wakacyjne” i mło­
dzież przebywająca na stanicach włą­
czy się więc np. w obchody XX-lecia

Polski Ludowej: w dniach „Harcerskie­
go Prezentu Polsce Ludowej” (15 lipca 
i 15 sierpnia) ze wszystkich Sztabów 
Powiatowych i z wszystkich stanic po­
płyną do Gosławic meldunki o zreali­
zowanych pracach dziecięcych dla ucz­
czenia dwudziestych urodzin Polski Lu-

stępowy zwołuje alarmową zbiói’kę za­
stępu. Cały zastęp, jak jeden mąż, po-
maga gospodarzom, PGR-owi czy

dowej. Również zastępy wakacyjne
uczczą święto 22 Lipca w swym środo­
wisku ogniskiem, zawodami sportowy­
mi, lub turniejem zabaw dla dzieci ca­
łego środowiska. Będziemy tu także 
„współgospodarzyć”: zastępy zorgani­
zują swoje „Pogotowie żniwne”, „Małe 
Przedszkole” itp., będą brali udział 
w pracach swej wsi lub miasteczka jak 
np. żniwa, opieka nad dzieckiem, lub 
pielęgnacja skwerów.

Kawiarenki 
pod gruszami

Kiedy nadchodzi lato i tysiące har­
cerzy wyjeżdżają na obozy, powtarzają 
się w ich rozmowach dziwne słówa — 
kryptonimy zadań i akcji, z których 
zwyczajny zjadacz Chleba niewiele 
zrozumie. Z niektórymi już się „osłu­
chano”. Wiadomo więc np. doskonale 
co to takiego „Akcja Konin”. Kogo in­
teresuje to, co dzieje się latem w har­
cerskim światku wie również, że LWD 
i WDM to skróty nazw zastępów wa­
kacyjnych działających na wsi i w 
mieście, a więc zastępów „Lata Wiej­
skich Drużyn” i „Wakacji Drużyn Miej­
skich”.

Ale co to jest np. „Pogotowie żniw­
ne”, „Małe przedszkole”, „Turniej za­
baw”, „Spiżarnia dla mam”, „Kawia­
renka pod ' gruszą”, „Niewidzialna 
ręka”, „Teatrzyk na kocu” i wiele, 
wiele innych? Instruktorzy i cała brać 
harcerska wie doskonale, co się za tym 
kryje. Więc posłuchajmy ich samych.

Co to znaczy np., że grupa wiejskich 
dzieciaków, działających w zastępie 
LWD, organizuje „Pogotowie' żniwne”, 
„Małe Przedszkole” lub „Teatrzyk na 
kocu”?

Oto przykłady: zboże ścięte leży na 
polach, a właśnie nadchodzi burza. Za-

członkom spółdzielni produkcyjnej, któ­
rzy jeszcze nie zdążyli sprzątnąć zboża.

Albo inaczej: Żniwa — upał, trzeba 
się spieszyć; praca na polu wre bez 
przerwy. Harcerze postanawiają do­
starczyć spragnionym żniwiarzom 
chłodny napój na pole. Często przyrzą­
dzają go sami; potrafią to przecież zro­
bić: z malin, czerwonych jagód, z po­
rzeczek, ze skórek od jabłek.

I jeszcze: rodzice muszą iść w pole; 
a co z dziećmi? Nie wszędzie są prze­
cież przedszkola, a dzieci pozostawione 
same w domu mogą spowodować tra­
giczny w skutkach wypadek. Więc za­
stęp LWD, w porozumieniu z rodzica­
mi i szkołą, ogłasza, że na placu w 
środku wsi, pod lasem czy też na boisku 
szkolnym, czynne będzie „Małe Przed­
szkole”. Tu się będzie słuchać bajek, 
brać udział w wesołych zabawach; na 
drugie śniadanie dostanie się smaczną 
kawę, ugotowaną przez druhów.

A co to jest „Teatrzyk na kocu”? 
Zastęp ogłasza, że np. we wtorki i 
piątki, „pod dużym dębem” w parku, 
o godzinie 20.30 wieczorem odbywać się 
będą występy dzieci z naszej wioski. 
Scenę zastępuje — koc. Program przy­
gotowują członkowie zastępu wspólnie 
z innymi dziećmi. Czasami prosi się 
o występ starszą osobę. Program te­
atrzyku obejmuje wiersze, piosenki, 
humoreski, inscenizacje bajek.

A „Kawiarenka pod gruszą”? Może 
być pod gruszą, ale równie dobrze — 
pod świerkiem, jabłonią czy brzozą. To 
po prostu wybrane przez zastęp miej­
sce, w którym w określonych godzi­
nach, można poczytać gazetę, zagrać z 
kolegami w domino, wypić lemoniadę, 
wspólnie pośpiewać, posłuchać muzyki 
z radia, recytować wiersze.

„Wesołe zawody”, Kroniki XX-le- 
cia”, „Punkty pierwszej pomocy” — to 
wszystko podobne zadania (jest ich 
jeszcze więcej, sięgnąć trzeba tylko do 
książeczki pt. „Nieobozowe lato” lub 
wymyślić samemu). Wykonując je, 
dzieci doskonale się bawią i czują się 
dumne z efektów swej pracy.

produktów, „Lechia' wy-
posażając nas w opatrunki 
itp., aktualny opiekun — Za­
kłady Części Zamiennych, któ­
re zapewniły przewiezienie 
sprzętu. Bardzo serdecznie o- 
piekuje się nami i pomaga 
również kierownik szkoły — 
Bolesław7 Leszek.

— A jak się przygotowywa­
ła do wyjazdu sama mło­
dzież?

— Na początku czerwca 
zamknęliśmy naszą harcówkę 
i zamieniliśmy ją w maga­
zyn, w którym gromadziliśmy 
wszystko, co będzie potrzebne 
do wyjazdu. Na jednej z rad 
drużyny podzieliliśmy pomię­
dzy siebie zadania — i każdy 
zabrał się do pracy. Ustali­
liśmy też wtedy nazwę nasze­
go obozu. Jakiś miłośnik 
„Kwiatów polskich” Tuwima 
zaproponował nazwę: „Bu­
kiet”. Każdy zastęp wybrał 
przy tym dla siebie nazwę in­
nego kwiatu. W związku z 
tym zaczęło się przygotowy­
wanie odpowiednich symboli, 
czyli —- jak się to u nas mówi 
„totemów”. Ktoś rysował na

— Może mi Pani jeszcze 
zdradzi niektóre sekrety pro­
gramowe. Co będziecie robić 
w Wilczynie, w chwilach wol­
nych od... wypoczynku?

— Starszych szkolić będzie-^ 
my na drużynowych zucho-! 
wych, młodszo i starszoharcer- 
skich drużyn. Młodsi, zdoby­
wać będą sprawności zespo-^ 
łowe i fachowe. Ulubioną 
sprawnością jest zawsze 
„Chata Robinsona”; polega to 
na tym, że grupa harcerzy wy­
chodzi na 24 godziny bez pie­
niędzy i bez żywności i musi 
sobie sama radzić. Projektu­
jemy też wycieczki rowerowe 
do Bydgoszczy, Torunia i 
Płocka oraz mniejsze — do 
Kruszwicy i Mikorzyna, gdzie 
mieści się sztab „Akcji Ko­
nin”. Będziemy oczywiście 
również pomagać mieszkań­
com Wilczyna w ich pracach' 
społecznych, będziemy zwie­
dzać okoliczne zabytki (są tam 
np. bardzo piękne, stare ko­
ścioły). Wreszcie — uczyć się 
pływać i... gotować.

Notowała: wch

Fot, — CAF



O O czerwca £939 ro^u 
/VI zamknięto subskryp- 

cję Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, roz 

pisanej 1 kwietnia. Zamknię­
to ją imponującą sumą 400 
milionów złotych, mimo że 
początkowo preliminowano 
sumę czterokrotnie niższą. 
Subskrypcja przebiegała w 
atmosferze powszechnego en­
tuzjazmu: społeczeństwo pol­
skie zdawało sobie sprawę ’ 
groźby nadciągającej agresji 
hitlerowskiej i gotowe było 
do najwyższych poświęceń. 
Ówczesna prasa przynosiła 
wiele przykładów wręcz wźru 
szających, świadczących o o- 
fiarności, zwłaszcza robotni­
ków i chłopów; rzecz jasna, 
przemilczano takie fakty, jak 
inicjatywy komun więzien­
nych ■— prześladowani przez 
sanację polscy antyfaszyści w 
miarę swych najskromniej­
szych możliwości pragnęli 
przyłączyć się do wysiłku ca­
łego narodu. ■

Opinia publiczna, zdawała 
Sobie sprawę, że pozostawio­
na własnym siłom Polska 
słabsza jest od agresywnego 
zachodniego sąsiada. Nie wie­
działa natomiast — a dowie­
działa się gdy już było za 
późno — źe ci, którzy rządzi­
li krajem i rzekomo w imię 
obronności wyciskali zeń siód­
me poty, zaniedbali najbar­
dziej elementarne wymóg’ 
bezpieczeństwa, nie przygoto­
wali kraju do wojny obron­
nej, ba — do ostatniej chwili 
lekceważyli zagrożenie. W 
wydanej w dwa lata później, 
już na emigracji w Edynbur­
gu, książeczce „Uwagi o kam­
panii wrześniowej 1939 r.”, 
anonimowy autor ukrywający 
się pod pseudonimem St. 
Dom, doskonale zorientowany 
w przedwojennej polityce pol­
skiego naczelnego dowództwa, 
pisze ze szczerością której 
na próżno by szukać w póź­
niejszych publikacjach ludzi 
związanych z sanacją:

„Wierząc w trwałość pak­
tu o nieagresji, który z ni­
mi (Niemcami — T. S.) za­
warliśmy, liczyliśmy się od 
szeregu lat wyłącznie z moż­
liwością wojny z Rosją. Ni 
nią skierowaliśmy główną 
uwagę”.
Jako ilustrację tej tezy 

'warto przypomnieć, że w la­
tach 1934—1937 na fortyfika­
cję Śląska wydano z budżetu 
wojskowego łącznie tylko 14 
milionów złotych, natomiast 
aż do ostatniej niemal chwili 
na fortyfikację Polesia 
wydawano po 20—30 mi­
lionów rocznie. Zimą 
1938—1939 Sztab Główny 
ostatecznie ukończył plan o- 
peracyjny „Wschód”, a do­
piero wiosną 1939 wszystkie 
wysiłki skierowano na grani­
cę niemiecką, która zresztą 
wówczas — po likwidacji Cze­
chosłowacji zwłaszcza — była 
już nie do obronienia.

„Zmian w uszykowaniu 
wojska — pisał w blisko 
dwadzieścia lat później ko­
mendant Wyższej Szkoły 
Wojennej, generał brygady 
Tadeusz Kutrzeba — nie do­
konano przez 20 lat nie tyl­
ko dlatego, że brakowało 
nam środków finansowych, 
ale głównie, że potrzeba tu 
nie wydawała się tak na­
gląca, jak to się okazało na 
wiosnę 1939 r... Nie obawia­
no się w tym czasie agresji 
ze strony Niemiec.”

25 lat temu

NIEPRZYGOTOWANI
Dopiero w latach 1936—37 

opracowano plan rozbudowy 
sił zbrojnych kosztem około 
5—6 miliardów złotych; był on 
obliczony na sześć lat — a 
więc, do 1942 roku! Choć w 
ostatnich latach przed wybu­
chem wojny na obronność 
przeznaczono blisko połowę o- 
gólnych wydatków państwa, 
ogromną większość tych wca­
le pokaźnych sum pochłania­
ły rozdęte etaty oficerskie i 
siła żywa: przeszło 60 procent 
budżetu Ministerstwa Spraw 
Wojskowych przeznaczono na 
uposażenie, żołd i utrzymanie, 
tylko 24 procent na uzbroje­
nie, zaopatrzenie i sprzęt. W 
czerwcu 1939 roku w kawale­
rii służyło ciągle jeszcze po­
nad 35.000 ludzi, gdy w lot­
nictwie tylko 6.300, a w bro­
ni pancernej niespełna 10.000. 
Do zacofania dorobiono na­
wet teorię: defekty mechani­
czne, zaobserwowane w cza­
sie wkraczania hitlerowskich 
jednostek zmotoryzowanych i 
pancernych do Austrii i Cze-, 
chosłowacji (pospiesznie zresz­
tą usunięte w ciągu ostat­
nich miesięcy przedwojen­
nych) posłużyły szefowi szta­
bu, generałowi Stachiewiczowi 
(w czasie rozmów sztabowych 
z Anglikami), do uzasadnienia 
absurdalnego twierdzenia, że 
polska kawaleria „będzie mo­
gła opóźnić lub nawet zatrzy­
mać zuoełnie” pochód nie­
mieckich jednostek zmotory­
zowanych. Jako dodatkowy 
argument gen. Stachiewicz 
przetoczył przysłowiowo już 
nędzny stan „polskich dróg”...

Dopiero w 1937 roku do­
wództwo polskie podjęło decy­
zję zmotoryzowania jednej 
brygady kawalerii. Wybiega­
jąc nieco w przyszłość, warto 
zauważyć, że brygada ta — 10 
Brygada Kawalerii (pancerno-, 
motorowa) — choć liczebnie 
słabsza od wielkich jednostek 
niemieckich, skutecznie sta­
wiała im czoła na południo­
wym odcinku frontu i jedy­
na po klęsce wrześniowej 
przekroczyła granicę węgier­
ską jako zwarta wielka jed­
nostka. Trudno więc odmówić 
racji historykowi kampanii 
wrześniowej, Wincentemu 
Iwanowskiemu, gdy konklu­
duje:

„Gdyby w 1936 r. podjęto 
decyzję stworzenia choćby 
tylko pięciu brygad pancer- 
no-motorowych, co bezwzglę 
dnie było technicznie wyko­
nalne, sytuacja na wojnie 
nie stałaby się od razu tak 
beznadziejna...”

Nie przypadkowo decyzja 
taka nie zapadła: formowaniu 
wielkich jednostek pancemo- 
motorowych sprzeciwiał się 
m. in. generał Stachiewicz, 
którego sytuacja była tym moc 
niejsza, że... Piłsudski „uwa­
żał czołgi za broń mało war­
tościową, nie rokując jej wię­
kszej przyszłości”. W rezulta­
cie armia polska dysponowała 
w 1939 r. zaledwie 793 czołga­
mi, z czego 2/3 stanowiły lek­
kie czołgi rozpoznav7cze; więk­
szość posiadanych czołgów 
lekkich przybyła do Polski je­
szcze z armią Hallera w 1919 

roku! Czołgów średnich Pol­
ska nie miała wcale.

Gdy 1 września nawała hi­
tlerowska runęła na Polskę, 
niemieckie dywizje pancerne 
i zmotoryzowane wchodziły w 
głąb kraju jak nóż w masło! 
Ich postępów nie było w sta­
nie zahamować również jak 
broń pancerna zaniedbane lot­
nictwo — niebo nad Polską 
było puste.

TADEUSZ SZAFAR

Minister Rapacki © roli 
jaką może odegrać Polonia
W lipcowym numerze „Na­

szej Ojczyzny”, miesięcz 
nika wydawanego przez 

Towarzystwo „Polonia” dla Po 
laków za granicą, opublikowa­
no wywiad z ministrem'spraw 
zagranicznych Adamem Ra­
packim, udzielony specjalnie 
dla tego pisma. W wywiadzie 
tym minister Rapacki, po o- 
mówieniu celów i wytycznych 
polskiej polityki zagranicznej 
oraz po krótkiej ocenie obec­
nej sytuacji międzynarodov.7ej, 
zwraca szczególną uwagę na 
rolę, jaką może odegrać Polo­
nia zagraniczna w wysiłkach 
Polski, zmierzających do u- 
trwalenia pokoju i przyjaźni 
między narodami.

„Jestem przekonany — o- 
świadczył minister Rapacki —

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

Walka rozgorzała teraz wśród torów na nasypie.
Józek wyjął z torby ostatni podłużny magazynek, wy­

ciągnął się na drewnianym podkładzie. Strzelał powoli 
i ostrożnie. Pozostało mu już tylko trzydzieści nabojów 
i granat. Nie wolno było teraz zmarnować ani jednej kulki.

Spychali Niemców krok za krokiem w stronę miasta. Wal­
czyły tam pozostałe oddziały pułku. Za wszelką cenę miały 
nie dopuścić do wysadzenia mostu, ku któremu szło główne 
natarcie na Złotów.

■Księżyc wyplątał się już całkiem zza chmur; rzucał teraz 
mdły, rudawy odblask. W tym świetle widać było wyraźnie, 
że siły niemieckie topnieją z chwili na chwilę. Raz jeszcze, 
tuż koło uszu Józka zaterkotała gęsta seria erkaemu. Przy­
cisnął się do szyny. Lodowate żelazo zapiekło w policzek. 
Najchętniej wgryzłby się w ziemię jak kret. Ale teraz nie 
można się było nawet poruszyć. Gdy wreszcie erkaem umilkł 
i Józek skokami zaczął posuwać się naprzód, zobaczył nie­
ruchome ciała. Leżały pomiędzy szynami przyprószone świe­
żym śniegiem. Przystanął i nachylił się. Byli to jego kraja­
nie: Hercuń i Wojciechowski, obaj z tarnopolskiego. Minęła 
go grupka sanitariuszy; wszyscy starsi już, siwi i pobruż- 
dżeni. Spojrzeli tylko na poległych i stwierdzili rzeczowo: —• 
Chować będziemy potem wszystkich razem. W okolicy dwor­
ca i koło mostu straty ponoć jeszcze -większe...

Poderwała go nowa komenda. Lubacki skrzykiwał kom­
panię.

— Biegiem na most. Nie tracić czasu, chłopcy. Trzeba wes­
przeć cekaemistów. Gonią już resztkami!

Znów ruszyli wzdłuż nasypu. Wydobywali z siebie ostatek 
sił; przychodziło im to coraz trudniej. Zbyt wiele kilome­
trów mieli w nogach. I jeszcze ten mróz i śnieg, który kleił 
się do butów; każdy krok stawał się nowym wysiłkiem.

Józek oddychał ciężko i chrapliwie. Jego osiemdziesiąt ki­
logramów wagi nie sprzyjało takim wyczynom. Rozglądał się 
niespokojnie szukając Władka; od kilku już minut zniknął 
mu z oczu.

— Nie widziałeś...

— Władek z przodu! — odgadł pytanie jego imiennik, Jó­
zek Sokół. — Biegnie razem z Antkiem Szczerbanowskim 
i Mikołajewskim... Jak u ciebie z amunicją? U mnie już 
resztki.

— Lepiej nie pytaj. Przyjdzie chyba wydobyć scyzoryki!
— Albo zamienić pepeszki na „Schmeisery”! — krzyknął 

Ludwik Skupski objuczony zdobyczną bronią. — Macie tu 
po kilka kulek. Ja będę ich katrupił z niemieckich automa­
tów... A może chcecie jeden?

— Wolę swój! — odkrzyknął Józek.
— Ja też! — dodał Sokół chowając do kieszeni nieocze­

kiwaną zdobycz.
— Szybciej! Szybciej! Naprawdę trzeba szybciej, chłop­

cy! — nawoływał Lońka Lubacki; w jego głosie brzmiała 
teraz nieznana im, jakby błagalna nutka. Nigdy nie słyszeli, 
aby ich wiecznie uśmiechnięty i aż do zuchwałości odważ­
ny dowódca w ten sposób wydawał komendę. Sytuacja mu- 
siała być widać szczególna. Jakby dla potwierdzenia tych 
myśli niedaleko zajazgotał cekaem. Wysoko w powietrzu 
przeleciała świetlna seria. Zanim jeszcze zdążyła przebrzmieć 
z innego stanowiska odezwała się nowa maszynka.

— Most już przed nami! — zawołał ktoś na przodzie.
Wydobywali teraz resztki sił; wprost z biegu, nie tracąc 

ani sekundy zalegli na niewysokiej, zaśnieżonej skarpie. 
Kontury mostu rysowały się stąd wyraźnie. Nie zdążyli je­
szcze rozpocząć ostrzału, gdy zasypała ich lawina ognia^ 
Niemcy pluli stamtąd tysiącami pocisków; bronili mostu 
zacięcie i desperacko. Nagle tuż koło żelaznych przęseł ode­
zwał się karabin maszynowy. Bił w stronę niemieckich po­
zycji z najbliższej odległości. Przez mgnienie słychać było 
tylko ten jeden polski cekaem. Trwało to najwyżej kilka­
naście sekund. Wystarczyło jednak, aby zdezorientować nie­
przyjaciela; poderwana kompania ruszyła nieskładną ławą 
na most. Niemcy uciekali ile sił w nogach. Droga do środka 
miasta stała otworem.

Pogoni za odstępującym nieprzyjacielem nie widziała już 
załoga cekaemu, który osłaniał swoim ogniem natarcie kom­
panii fizylierów. Przechylone przez gorącą lufę leżało podziu­
rawione ciało plutonowego Michała Robaka ,uczestnika walk 
Brygad Międzynarodowych w Hiszpanii. Dopiero rankiem 
31 stycznia, kiedy chowano poległych, można było honorową 
salwą uczcić i jego...

9 — cdn.

PONIEDZIAŁEK: TO — „Nart 
wspólny przyjaciel” — film prod. 
radzieckiej (16 I.); 17.45 -— „Miś 
z okienka"; 18 — film seryjny 
„Przygody Robin Hooda"; 18.25 
— „Eureka"; 18.55 — reportaż 
pł. „Zamek"; 20.30 — Kino Krót­
kich Filmów; 21 — Teatr TV wy­
sławi J. Lutowskiego „Ostry dy­
żur" w reżyserii A. Szafiańskiego. 
Wykonawcy: K. Jędrusik, H. Ko- 
walczykówna, M. Szarłatówna, L 
Antkowiak, H. Borowski, M. Dmo­
chowski, G. Lutkiewicz, J. Nal- 
berczak i T. Wożniak; 22 — spra­
wozdanie filmowe z Centralnej 
Spartakiady w Kajakarstwie.

WTOREK: 16.30 — reportaż z 
Moskwy „Artystyczne wyroby z 
drewna"; 18 — „A co dalej"; 
18.15 — kwadrans o świecie

że patriotyczna Polonia może 
przerzucić pomost wzajemnego 
zrożumienia i przyjaźni po­
między starą a nową ojczyzną, 
może przyczynić się do wzmo­
żenia wzajemnie korzystnej 
wymiany gospodarczej, kultu­
ralnej i naukowej, i w ten spo­
sób umacniać sprawę pokoju 
między narodami. Jestem prze­
konany, że zarówno w intere­
sie starej, jak i nowej ojczyz­
ny Polonia będzie popierać 
wspólną sprawę wszystkich na­
rodów — pokój, którego za­
chowanie jest ściśle związane 
ze sprawą bezpieczeństwa i 
rozwoju Polski, którego za­
chowanie dyktuje nasze sta­
nowisko w sprawach między­
narodowych.”

„Glob"; 19 — łelefaritiei „Roz­
mowa na migi"; 19.30 — recital 
piosenkarski Zofii Merle (Łódź); 
20.30 — program publicystyczny 
z Katowic „Miasteczko"; 21 — 
„Szczęście w teczce" — film fa­
bularny produkcji jugosłowiań­
skiej (od lat 14).

ŚRODA: 10 — „Łamigłówka" 
— film z serii „Dr Kiidare"; 17.55 
— „Za dwa tygodnie" — infor­
macja o Zlocie Młodzieży Pol­
skiej; 18.20 — telezgadywanka 
o Polsce; 18.35 — Magazyn Tu­
rystyczno-Krajoznawczy „Tramp"; 
18.55 — „Gra Guy Lombard©"; 
20.30 — film z serii „Dr Kiidare”; 
21.20 — „Szklana grota" —- re­
portaż z Krosna; 21.50 — „Mu­
zyczne XX-lecie" z cyklu „Wy­
bitni artyści polscy” wystąpi Re­
gina Smendzianka.

CZWARTEK: 18 — „U źródeł 
życia" — transmisja z Instytutu 
Biologii Eksperymentalnej Aka­
demii Nauk ZSRR (Moskwa); 
17.35 — „Wyprawy TY Przyja­
ciół"; 18.10 — Młodzieżowy 
Klub TV „Proton" (z Wrocławia); 
18.50 ------- „Spotkanie z przyro­
dą"; 19.20 — program publicy­
styczny „Nierówne tempo lat"; 
20.30 — program muzyczny „Ka- 
merton"; 21.05 — Magazyn
Spraw Społecznych „Miniatury"; 
21.50 — „Gwiazdy filmu nieme­
go".

PIĄTEK: 17.55 — Wielokropek; 
18.25 — program historyczny; 
18.55 — film seryjny „Przygoda 
Robin Hooda"; 19.20 — „Na Rob- 
czyckiej Górze" — program pu­
blicystyczny z Krakowa; 20.30 
Łódzki Teatr TV wystawi widowi­

sko „Zrzut" według wspomnieć 
Mieczysława Moczara „Barwy 
walki" w adaptacji Edwarda 
Szustera, reżyserii Ireneusza Ka— 
nickiego. Wystąpią: J. Andrze­
jewska, K. Chamiec, W. Grochow­
ska, L Pieskowska, R. Dembiński, 
A. Głoskowski, J. Kłosiński, Z. 
Kowalski, A. May, J. Machulski, 
Z. Malawski, W. Pilarski, B. Socb- 
nacki i F. Żukowski.

SOBOTA: 17 — „Miś z okien­
ka"; 17.15 — reportaż z Katowic 
pł. „Zamonit 1964"; 19.20 — re­
portaż z Mielca pł. „Zapraszamy 
do Miłosiów; 20.30 — magazyn 
kulturalny „Pegaz"; 21.20 — Fe­
stiwal Piosenek Krajów Nadbał­
tyckich (Rosłock); 22.30 — film 
z serii „Alfred Hitchcock przed­
stawia" pł. „Zabiłem hrabiego"*

NIEDZIELA: 11—14 sprawo­
zdanie sportowe; 14.20 — „Bro­
nowickie wesele” (Kraków) dla 
młodzieży szkolnej; 15.45 — 
Ziemie, Ludy, Obyczaje; 16.15 — 
„Z filmoteki XX-lecia” (Warsza­
wa); 17.35 — „Ludzie i zdarze­
nia"; 17.50 — „Echo tygodnia"; 
18 — program rozrywkowy „Pio­
senki cygańskie"; 18.50 — tele­
turniej „Łatwe czy trudne"; 20.45 
— „Za lasem" — film fabularny 
produkcji USA (16 lał).

Obrotowe wystawy
Jeden ze sklepów tekstylnych w 

Katowicach zostanie niedługo 
wyposażony w pierwszą w na­
szym kraju wystawę obrotową. 
Urządzenie to umożliwi prezen­
towanie klientom szerokiego a- 
sortymentu najbardziej atrak­
cyjnych towarów.

Istnieją projekty, żeby w przy­
szłości wyposażyć w obrotowe 
wystawy większą ilość sklepów 
państwowych i spółdzielczych w 
kilku największych miastach Pol­
ski. (PAP)

Mistrz ślusarski przyjmie 
pracę w godz. popołud­
niowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26530g.
Uczeń fryzjerski (przy­
stojny) poszukuje nauki 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 26502g.________  
Potrzebna zaraz na 9 go­
dzin opiekunka dla 7-mie- 
sięcznego dziecka przy ul.
Wojska Polskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 26789g.
Przyjmę panienkę do ma­
łego dziecka. Zgłoszenia 
od godziny 17. Wiciako- 
wie Czerwonej Armii 39 
m. ‘9.___________
Ucznia przyjmę — war­
sztat ślusarsko - tokarski, 
szlifiernia cylindrów. Ul. 
Wenecjańska 10. 26654g
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26655g._____________________  
Pracowników rolnych sa­
motnych i dwie rodziny 
zatrudni Stanisław Bu­
dziński. Oćwieka, poczta 
Szelejewo, pow. Żnin.

26658g
Dochodząca pomoc do 
dziecka (półtora roczku) 
potrzebna. Pogodna 68 m. 
ł, od godz. 16—18. 26663g
Murarz, uczniowie i ro­
botnik potrzebni zaraz na 

(stałe. Ul. Szczepankowo 
44, teL 702-71. 26736g 

Przyjmę bezdzietne mał­
żeństwo do prac w gosp. 
rolnym utrzymanie z mie­
szkaniem zapewnione. 
Julian Chmielewski, Koł- 
drąb k. Janowca, powiat 
Żnin. 26686g
Młody mężczyzna poszu­
kuje pracy (dobrze płat­
nej), w godzinach popo­
łudniowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26683g.
Poszukuję starszej, inteli­
gentnej pani (chętnie e- 
merytkę — nauczycielkę) 
do opieki nad dziewczyn­
ką uczennicą 1 klasy, w 
godz. od 10—16. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26758g.

NauKa
Korepetycji języka: pol­
skiego. niemieckiego, u- 
dzielam stale. Tel. 516-88.

26435g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26050g

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072

„CENTROSTAL” 
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

ulica Gwardii Ludowej 3
ZAWIADAMIA SWOICH ODBIORCÓW, że
w czasie od 27 lipca do 31 sierpnia 1964 r.

wstrzymuje
SPRZEDAŻ STALI JAKOŚCIOWEJ
z magazynu przy ulicy Spichrzowej 45

Z POWODU INWENTURY.
Wyżej wymienione materiały zadyspono­
wane prosimy odebrać najpóźniej do dnia

24 lipca 1964 r.
K1252

Który z profesorów po- 
dejmie się przygotowania 
c?o egzaminów poprawko­
wych z matematyki kl. IX 
L. O. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2^83g.

KuPn^
Kupię młode lisy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26707g.
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g

Sprzedaż
Sprzedam piec kąpielowy 
miedziany na węgiel. 
Warsztat — Matejki 11.

26331g
Sprzedam taksometr. Po­
znań, Garbary 88 m. 3.

26687g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10. 
____________________ 25560g 
Platformę — przyczepkę, 
osie z piastami, felgi 
wszelkich rozmiarów po­
leca: Kuzdowicz, Dąbrów 
skiego 94a.__________ 26699g
Sprzedam nowy motorek 
niemiecki „Mau” do ro­
weru. Przemysłowa 28 m. 
1. 26667g
Garaż blaszany, składany, 
sprzedam. Poznań. Mylna 
6/8 m. 10, godz. 15.30—16.70. 
 . 26673g 
Z powodu przeprowadzki 
okazyjnie sprzedam: mo­
tocykl „Jawa” 250 na 16- 
kach, dywan 4X3, stół o- 
krągły, duży, ciemny. 8 
krzeseł wybitych skórą, 
szafę 3-drzwiową. 2 fo­
tele! Oglądać można 
Grunwaldzka 32 m. 1, go­
dzina 14—18.________ 26752g 

Sprzedam żaglówkę nową. 
Wiadomość: Poznań. Ma­
łeckiego 17 m. 8. od go- 
dziny 16._________ ___ 26689g
Sprzedam fortepian kon­
certowy m-ki E. F. Gruss. 
Informacje: tel. 667-46. od 
godz. 15—17. 26692g

Pomieszczenie magazynowe
o powierzchni od 50—100 m2 na te­
renie miasta Poznania lub okolicy 
do składowania mebli poszukuje

P. P. FOTO-OPTYKA-
POZNAN, ulica Czerwonej Armii nr 81

Zgłoszenia przedsiębiorstw: państwo­
wych, spółdzielczych oraz osób pry­
watnych kierować pod wyżej po­
danym adresem lub telefon 529-75.

, K4259
Sprzedam sypialnię i pia­
nino z płytą metalową. 
Rycerska 23 m. 9, godz. 
17—19.__________ 26695g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną na gumowych ko­
łach, stan dobry. Nitka, 
Dębnica, stacja kolejowa 
Dębnica, pow. Gniezno.

____________ I 26706g 
Sprzedam snopowiązałkę 
„Fahr” konną, szeroka 2 
m. stan dobry, nadająca 
się do ciągnika. Cena 7.000 
zł. Tadeusz Jajczyk, Ko- 
bylniki, poczta Grodzisk, 
pow. Nowy Tomyśl.

__________26799g
Sprzedam rower marki 
„Sport”, Ul. Kosińskiego 4 
m. 4. 26725g 

Sprzedam okazyjnie pie­
cyk gazowy „Mora”. Dę­
biec. Grabowa 9 m. 1. 
_____________________ 26735g 
Sprzedam większą ilość 
cegły z rozbiórki. Poznań, 
ul. Warszawska, Działki 
Wolność nr 115.____ 26765g

Maszynę do szycia sprze­
dam. Młyńska 10 m. 13. 
___________ 1________ 26738g 
Sprzedam 'greckie futro 
brązowe, karakuły. Tele- 
fon 87-34,___________ 26740g
Sprzedam akwaria duże i 
małe. Ul. Kassyusza 1 m. 
11, godz. 15.  26750g
Kamień budowlany oraz 
cegłę w Swarzędzu k. PoJ 
znania sprzedam. Zgłosze­
nia: tel. 612-91 wewn. 10-87. 
_ _________ , _______ 26753g 
Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Korczaka 29 
(Dębiec—Swierczewo).
_ ________ _ 267 55g 
Sprzedam dźwigary 16, ce­
ment. Żupańskiego 20 m. 
15-__________________ 26853g

Samochody
Samochód „Skoda Octa- 
via” Super z radiem 
sprzedam. Poznań, Opale- 
nicka 67, w godz. 15—16. 
_ ___________________ 26818g 
Sprzedam samochód „War 
szawa” Gaz AA 1,5 tony 
oraz motocykle Junak i 
DKW 200 \ccm, Poznań, 
Kaszyńska 8.________26490g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 102 przebieg 7.000 
km. Stan idealny. Poznań, 
ul. Słowiańska 75 (Wino­
grady), godz. 15—18.
_ ____________________26647g 
Tanio sprzedam „Syre­
nę”, „Junak”. „SHL” — 
150. Poznań, Ratajczaka 
16, w pod'wórzu, garaże, 
po godz, 16.______ 26649g
Z powodu wyjazdu oka­
zyjnie sprzedam „Jawę” 
250. Gwardii Ludowej 36 
m. 7, od godz, 16. 26661g
Sprzedam tanio motor 22 
KM na ropę. Edward Ma­
ciejak, Siedlce, poczta Ko. 
strzyn Wlkp.________26662g 
Garaż okolicy Libelta od­
kupię lub wydzierżawię. 
Tel. 847-83 lub oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 26664g.
Sprzedam motocykl MZ 
250, w dobrym stanie. Że­
romskiego 2 m. 4 (godz. 
18)~______________26677g
Sprzedam motocykl DKW 
250 na teleskopach, 3.000 
zł. Poznań. Jarzębowa, 
barak 5 m. 11, Kaczma­
rek- 26673g 

Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań-Junikowo, ul. Ma- 
łoszyńska 22, do godz. 14. 
______________ 26684g 
Sprzedam bagażówkę 750 
kg skuter „Osa”. Ul. Wa­
wrzyńca 3, godz. 15—20. 
________________ 26701g 
Korzystnie sprzedam sa­
mochód „Opel” — baga­
żówka. Goleszowska 48 
(Dębiec)._____________26703g
Samochód „Octavia” uży­
wany sprzedam. Poznań, 
Al. Marcinkowskiego (par­
king). od godz. 16—18.

'______  26711g
Kupię „Syrenę” P-70 Tra­
banta na chodzie, telefon 
648-45 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26717g.
Sprzedam nowego „Koma­
ra’. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26737g. ___________
Motocykl „DKW7r 200~ — 
KS w dobrym stanie. Ce­
na 2.500 zł. telefon 86-71, 
do godz. 15. 2674Gg
Sprzedam skuter „Peu­
geot” po małym przebie­
gu w idealnym stanie. 
Poznań - Krzyżowniki, ul. 
Międzyzdrojska 18 m. 1.

_______ 26747g 
Sprzedam samochód „Mi­
krus”, w dobrym stanie. 
Żeromskiego 5, godz. 17— 
19.26768g 
„Osę” 175 ostatnie wyda­
nie sprzedam. Cena 13 ty­
sięcy zł. Streker, Sarbino­
wo k. Swarzędza. 26769g 
Sprzedam samochód P-70, 
w dobrym stanie. Fran­
ciszek Fecław, Piaskowo, 
pow. Szamotuły. 26834g



Pracownicy poszukiwani

INZYNIERA wzgl. TECHNIKA - SPAWALNI­
KA zatrudni zaraz PLESZEWSKA FABRYKA 
APARATURY PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
„SPOMASZ” — PLESZEW Wlkp., uL Słowac­
kiego nr 14.
Warunki pracy i płacy do omówienia listownie 
lub osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

W4230

PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA 
W POZNANIU, ulica Walki Młodych 13

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO U- 
SŁUGOWO - BADAWCZE TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH POZNAN, uL Głogowska 117, zatrudni 
zaraz:
— OPERATORÓW na spycharki typu S-100, 
— KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO.
Warunki do omówienia na miejscu. Praca w te-

że przyjmuje

ZAPISY KANDYDATEK 
na nowy rok szkolny rozpoczy­
nający się we wrześniu 1964 E.

Nauka trwa dwa lata.
Nauka i internat bezpłatne.
Możliwość uzyskania stypendium żywnościo­
wego.
Warunki przyjęcia: duża matura, dobry stan 
zdrowia, wiek 17 — 35 lat.

INFORMUJE — 
DORADZA — 

ZAOPATRUJE

OGRODNICY !
SADOWNICY !

UWAGA! Akcja

POZNAŃSKIE 
PRZED SIĘBIORST W O 

HANDLU SPRZĘTEM
ROLNICZYM

wykupu

K1445

renie. W4238
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
WIELOBRANŻOWYCH W PILE, ulica Bie­
ruta 3 poszukuje:

PRACOWNIKA na stanowisko głównego 
księgowego.

Wymagane wyższe wykształcenie i 5 łat 
praktyki względnie średnie wykształcenie i 15

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
POZNAŃ, ul. Sczanieckiej 8

MŁODZIEŻ MĘSKĄ NA NAUKĘ 
zawodu tokarskiego i ślusarskiego

lat praktyki. W4244
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ MIEJ­
SKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH 
W WARSZAWIE — zatrudni natychmiast:

KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy oraz 
z II kat. prawa jazdy wydanych przed 1. I. 
1964 r.

Praoa zmianowa, wynagrodzenie według tary­
fikatora obowiązującego w zakładach komu­
nikacji miejskiej plus premia regulaminowa 
za oszczędność paliwa, ogumienia, przebiegi 
międzynaprawcze, pełne umundurowanie zi­
mowe i letnie, deputat węglowy itp. Wszyst­
kim kandydatom samotnym spoza Warszawy 
zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. Zainteresowani proszeni są o zgłosze­
nie się w sprawie bliższych informacji do Dzia­
łu Zatrudnienia, Kadr i Szkolenia — War­
szawa, ul. Przy okopowa 28, pokój 39, w godz. 
od 7—14, w soboty do 12. W4269
MIEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m. st. 
Warszawie organizuje w I połowie miesiąca 
sierpnia 2 MIESIĘCZNY KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II.

Kandydaci winni posiadać co najmniej 3- 
letnią praktykę zawodową oraz ukończone 23 
lata. W okresie szkolenia kursant otrzymuje 
700 zł miesięcznie a po ukończeniu kursu za­
trudnienie w charakterze kierowcy autobuso­
wego z wynagrodzeniem przysługującym kie­
rowcom z II kat. prawa jazdy wg obowiązu­
jącego taryfikatora oraz premie regulami­
nowe plus za oszczędność paliwa, ogumienia, 
przebiegi międzynaprawcze, pełne umundu­
rowanie zimowe i letnie, deputat węglowy. 
Własne ośrodki wczasowo - kolonijne. Zamiej­
scowi samotni zostają zakwaterowani we wła­
snym hotelu robotniczym. Zainteresowani pro­
szeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych 
informacji do Działu Zatrudnienia, Kadr 
i Szkolenia, Warszawa, ul. Przyokopowa 28, 
pokój 40, w godz. od 7—14, w soboty do 12. 
______________________________ K4263

Kulturalna pani dobrze 
sytuowana poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O-

Gdańsk! Zamienię pokój 
z kuchnią, łazienką, c. o., 
w nowym budownictwie 
na podobne w Poznaniu. 
Adres: Poznań, ul. Ko- 
ścielna 13 m. 4. 26659g

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
26921g.

Ogłoszeń,
19 dla

Poszukuję pokoju z kuch­
nią i łazienką. Może być 
na peryferiach Poznania.

do klasy I na
Warunkiem przyjęcia 
nie 14 roku życia — 

podstawowej —

rok szkolny 1964/65.
do klasy I jest: ukończe- 
ukończenie 7 klas szkoły 
dobry stan zdrowia.

Do klas II i III przyjmujemy młodzież męską, 
która uzyskała promocję w innej szkole — 

tego samego kierunku.
Podania należy składać pod wyż. wym. adresem.
______________________________________________ K4261

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO 

„SILNIK” 
W POZNANIU, Stary Rynek 44 

ZAWIADAMIA, ZE 
PUNKT USŁUGOWY 
przy ulicy Mickiewicza nr 9

UŻYWANYCH OPRYSKIWACZY
PLECAKOWYCH OP - 20
ZOSTAJE PRZEDŁUŻONA 
do dnia 31 lipca 1964 roku.

W okresie tym wszystkie sklepy detaliczne 
Centrali Spółdzielni Ogrodniczych, Powia­
towe Związki Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska”, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym:

w Poznaniu, ul. Katowicka 1
i Oddziały w:
Koninie, ul. Poznańska 70a, teł. 624
Lesznie, ul. Narutowicza 6b tel. 21-07
Ostrowie, ul. Polna lb, tel. 684
Wągrowcu, ul. Rogozińska 1, tel. 189

przyjmują zgłaszane opryskiwacze pieca- - 
kowe OP-20, płacąc — zależnie od okresu 
eksploatacji tvch opryskiwaczy —

od 200,—zł do 1.825,— zł za sztukę.
Uprzedzamy, że po dniu 31 lipca 1964 r. dalsze 
zgłoszenia nie będą przyjmowane. * Wszyscy 
posiadacze opryskiwaczy OP-20 winni zaniechać 
używania tych, aparatów i zgłosić je do wykupu!

K4273

bidzie nieczynny
W 

z
miesiącu 1 i p c u 1964 roku 

powodu przerwy urlopowej.
K4226

Łódź!
ZAMIENIĘ 

mieszkanie dwupo- 
kojowe z kuchnią, 
w Łodzi na podob­
ne w Poznaniu.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla

K4275

Pokój słoneczny z c. o. 
dla studenta poszukuję. 
Oferty Biuro, Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26719g.
Poszukuję pokoju dla cór­
ki studentki I roku. O-

Ogłoszeń, 
19 dla

Spółdzielnia Pracy Remontowo - 
Konserwacyjna Przem. Spożywczego 
W POZNANIU, ul. Obornicka nr 87

Domek zabudowania go­
spodarcze w Luboniu 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26659g.
Sprzedam działkę budow­
laną i 25 tys. cegły w Do­
piewie. Wiadomość: Irena 
Jelonek, Leśnictwo Lep- 
czyno, pow. i p-ta Miast­
ko. woj. koszalińskie.
_____________________ 26665g
Domek jednorodzinny 
(miasto powiatowe 30 km
od Poznania) 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
26S72g.

sprzedam. 
Ogłoszeń, 
19 dla

ferty Buro 
Grunwaldzka 
26807g.

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę na Górczynie blisko 
tramwaju lub zamienię nb 
samochód, w idealnym 
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26674g.

WYKONUJE:

w ramach usług dla ludności
KOMPLETY OGRODZEŃ
FURTKI KRATY

— BRAMY — 
BALUSTRADY

ORAZ Z POWIERZONEGO MATERIAŁU 
SIATKI I OGRODZENIA DLA PRZED­
SIĘBIORSTW USPOŁECZNIONYCH.

K4243

Sprzedam dom 3 pokoje 
z kuchnią wraz z dom- 
kiem gospodarczym, z o- 
grodem, opłotowanicm, k. 
Poznania, dojazd autobu­
sem. Jan Leśniewski, Da- 
szewice, pow. Poznań, ul.
Piotrowska 14. 26827g
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 850 m2, w Miniko- 
wie koło Starołęki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26830g.

Panna inżynier poszuku­
je pokoju. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26656g.
Sopot! Pokój, kuchnię za­
mienię na podobne lub 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26716g.

Dnia 30 czerwca br.
zmarła w wieku lat

Jadwiga
Kardacz

61

długoletnia praeow- 
niczka Spółdzielni In­
walidów „Jedność” w 
Poznaniu.

W Zmarłej tracimy 
ofiarnego pracownika, 
serdecznego i uczyn­
nego kolegę.

Zarząd Rada
i Współpracownicy 
 K4240

W dniu 1 lipca 1964 r. 
zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni

Wawrzyn
Krych
MISTRZ STOLARSKI

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę. 4 bm.. o go­
dzinie 17 na cmentarzu 
przy kościele w Swa­
rzędzu.

Rada i Zarząd

„JEDNOŚĆ” 
RZEMIESLNI CZE J 

SPÓŁDZIELNI 
STOLARZY 

ZAOPATRZENIA
I ZBYTU

W SWARZĘDZU
26892g

Grunwaldzka 19

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
26722g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Małżeństwo młode, człon­
kowie spółdzielni ’ poszu­
kują pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 26698g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, Szczecin, na 
równorzędne lub pokój z 
kuchnią w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26754g.
Dwa pokoje z kuchnią, 
w Krakowie (niezupełny 
komfort) — zamienię na 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Maria Wypych, 
Kraków, Zwierzyniecka 
17 m. 10. K4265

Dnia 3 lipca 1964 r. 
po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, na­
maszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 81, 
śp.

Antoni
Dąbrowski

tokarz - emeryt 
b. długoletni pracow­
nik P.P. „Łączności” 
w Poznaniu, odznaczo. 
ny Srebrnym i Brązo. 
wym Krzyżem Zasługi 
oraz Medalem X-lecia

Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 6 bm., 
o godteinie 15.45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
2ona. córka, 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI I RODZINA 
Poznań, Łódź, 
Warszawa, Płock.

K4286

Kupię dom lub willę je­
dnorodzinną z dużym o- 
grodem, zadrzewionym, 
najchętniej trasa Poznań 
— Tarnowo Podgórne ’ub 
innej strony przy do­
brej komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25559g.

Sprzedam domek dwuro­
dzinny. wyłączony po 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, c- 
gród. Po sprzećfaży pię­
tro wolne, blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26676g.

Kupię okazyjnie dom je­
dnorodzinny lub pół do­
mu bliźniaczego w sta­
nie surowym, ewentual­
nie niewykończony, przy 
komunikacji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 26835g.
Sprzedam gospodarstwo

Działki pod budowę dom- 
ków jednorodzinnych, pe-
ryferie Poznania, 
dam. Wiadomość: 
rewskiego 1.

sprze- 
Pade- 
25923g

Sprzedam w Plewiskach 
działkę 9.000 m2, cena 
20.000 zł oraz 2 ha. In­
formacja: Szyszkowskiego

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem 1.250 
m2. Możliwość zamieszka­
nia 2 rodzin. Dojazd 3 
przystanki autobusem nr 
56 z Górczyna. Warunek: 
mieszkanie 1 pokój z ku­
chnią wyłączony. Infor­
macje: tel. 667-46, od go­
dziny 15—17. 26691g

rolne 9,45 ha z 
starości. Teodor 
lewski, Paproć 
wy Tomyśl, woj. 
skie.

powodu 
Grocho- 

170, No- 
poznań- 

26844g.

Zgubiono legitymację u- 
bezpieczeniową na nazwi­
sko Janina ’ Słómińska, 
Mosina, ul. Kościuszki 6. 

26671g
8 m. 1. 26651g
Domek wolny z ogrodem 
i parcelę sprzedam. Skąp- 
ski — Czempiń, 24 Stycz-

Sprzedam w Luboniu 
działkę pod budowę. Wia­
domość: Wolsztyn, ul. No. 
Wotki 15. 26693g

nia 1. 26617g
Willa luksusowej budowy 
na 2 rodziny, wolnostoją­
ca, z ogrodem, 700.000 zł. 
Pół bliźniaka, komforto­
we wykonanie, w centrum 
550.000 zł. Dom komforto­
wy z wygodami, ogrodem, 
350.000 zł. Dom z ogrodem, 
2 pokoje z wygodami, 
przy tramwaju. 250.000 zł. 
Dom 180.000, dom 150.000, 
segment surowy, 200.000 
zł i 20 parcel do wyboru 
sprzeda Adamski, Poznań,

W Szamotulskiem sprze­
dam gospodarstwo 4 ha i 
1 ha roli, Vt ha łąki, o- 
gród, reszta lasu (drzewo 
budulcowe). Zygmunt Rze 
pecki, Szczecin, ul. St. 
Kostki 3 m. 1. 26702g
Parcelę 1000 ms, w Pozna- 
niu - Junikowie, ul. Bu-

Zagubiono świadectwo Li­
ceum Ogólnokształcącego 
kl. VIII i IX na nazwisko 
Regina Rachula. zam. w 
Nowogrodzie, ulica Ko­
ściuszki 19. 26804g

Zgubiono legitymację pra­
cowniczą Politechniki Po­
znańskiej na nazwisko Mi-

Małeckiego 21. 26840g

Dzielimy się smutną 
wiadomością o śmier­
ci, śp.

Marii 
Eynetten 
z PLĄSKOWSKICH 

naszej najdroższej, naj­
lepszej i najdzielniej­
szej matki, córki, sio­
stry, babci i teściowej, 
.która zmarła dnia 27 
czerwca 1964 r.

Pogrzeb odbył Się 
w Gdańsku-Wrzeszczu 
na Cmentarzu Central­
nym na Srebrzysku, 
dnia 30 czerwca 1964 r.

Msza św. za spokój 
duszy śp. Zmarłej od­
prawi się w dniu 6 
lipca 1964 r., o godz. 8 
w kościele Sw. Miko­
łaja w Lesznie.

CÓRKI ZIĘCIOWIE,
WNUKI I RODZINA

26913g

dziszyńska. sprzedam. O- 
ferty Biuro
Grunwaldzka 
26720g.
Sprzedam korzystnie nie­
ruchomość z mieszkaniem 
wyłączone. Szamotuły, 
Świerczewskiego 14.
______ _______________ 26808g
Odstąpię ogród działko­
wy przy tramwaju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26774g.

Dnia 
zasnęła 
trzona

2 lipca 1964 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentami

św., moja jedyna uko­
chana siostra, nasza 
kuzynka i ciocia, śp.

Marta
Kielas

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy 
cmentarza, przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku 
pogrążona

SIOSTRA Z RODZINĄ 
26866g

chał Bandych. 26813g

19 dla
Ogłoszeń,

Różne

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, przy 
placu Bernardyńskim, te-
lefon 524-95. 25397g

W dniu 2 lipca 1964 r. 
zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., 
mój ukochany maż, 
nasz troskliwy ojciec 
i dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.

Kazimierz 
Płotkowiak

emeryt PKP, 
powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 4 bm„ o go­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.
W głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI 
Poznań.
ul. Łozowa 34 m. 1.

26899g

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN CHEMICZNYCH 
w Poznaniu, ul. Górczyńska nr 38 

oraz 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY 

BUDOWY URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH 
w Poznaniu, ul. Starołęcka nr 2/4

ZAWIADAMIAJĄ, 
że z dniem 1 lipca 1964 r.

oba Zakłady zarządzeniem Ministra 
Przemysłu Chemicznego nr ew. 55, 

połączone zostały w jedno 
przedsiębiorstwo p. n.:

Poznańskie
Zakłady Budowy Maszyn 
i Urządzeń Chemicznych 

w Poznaniu
ul. Gorczyńska 38 ♦ telefon 632-72.

K4245

Przetargi

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY WYROBÓW 
PAPIEROWYCH W POZNANIU, ul. Piaskowa 
nr 4/5 zapraszają do składania OFERT NA 
MONTAŻ WIATY z elementów gotowych pre­
fabrykowanych, termin wykonania do 15 paź­
dziernika 1964 r.

Dokumentacja z kosztorysem znajduje się 
w Wielkopolskich Zakładach Wyrobów Papie­
rowych, ul. Piaskowa 4/5, Dział Remontowo- 
Inwestycyjny.

Oferty prosimy złożyć w zalakowanych ko­
pertach w terminie do 20 lipca 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
21 lipca br., o godzinie 9 w biurze WZWP.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa: pań-* 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

WZWP zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
renta bez podania przyczyn. 263G2g

Szafy trzy, czterodrzwio­
we, malowane. d'o pokoi 
kombinowanych i sypial­
ni poleca: Stolarnia. No­
wak, Grodzisk, za stadio-
nem, tel. 286. 26387g
Poszukuję pożyczki 25.000 
zł na dobrych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dQa 
26749g.
Podania do władz, maszy­
nopis, polski i obcojęzycz­
ny, stenografia, protokoły. 
Mgr Krynicka, Biuro, te­
lefon 92-23, Sw. Józefa 5. 

26779g
Akwizytorzy branży
guzikarskiej i gospodar­
stwa domowego potrzeb­
ni. Oferty z pooraniem re­
jonu pracy kierować: 
,,R-5149” PAR, Warszawa,

K12 >3Poznańska 38.

50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka”, Warszawa. E- 
lektoralna 11. Napisz i Ty! 
Otrzymasz oferty — in­
formacje. K4101
Wdowiec lat 61, z miesz­
kaniem szuka samotnej 
pani bez majątku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26680g.
Wdowiec bezdzietny, pięć­
dziesięcioletni, wyższe wy­
kształcenie, wysoki, przy­
stojny — poślubi lekarkę 
medycyny, pannę bez na­
łogów, wzrost powyżej 170 
cm (zdecydowaną przyje­
chać Warszawy). Ofer­
ty pisemne: „R-5156” PAR. 
Warszawa, Poznańska 38 
dla K*264.

Dnia 2 lipca 1964 r. 
zmarł w wieku 82 lat, 
opatrzony Sakramen­
tami św., śp.

Marcin
Płonczak

PROFESOR
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek. 6 bm., 
o godz. 14.45 na cmen­
tarzu Junikowo.

O tym zawiadamia
RODZINA

K4285

Przełożonym, Znajo­
mym i Krewnym, któ­
rzy udzielili pomocy 
i wzięli udział w po­
grzebie mojej żony, 
śp.

Łucji 
Suchej
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
składa

MĄZ Z DZIEĆMI 
26854g
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 „Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 Polskie mel. lud.; 
9.20 Konc. z nagrań Ork. Rózgi. Wrocł. PR; 10 
,,Uczeni i inżynierowie” felieton W. Janczarskiego 
pt. „II professore polacco”: 10.10 Konc. rozrywk.; 
11.30 Konc. pt. „Znacie? To posłuchajcie”; 11.50 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13.20 
Konc. rozrywk.; 14 „Zagadka literacka”; 14-30 Moj 
program na antenie; 15.10 Sportowcy wiejscy na 
start; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Charles Griffes — 
poemat na flet i ork.; 16.30 „Melodia i uśmiech”; 
16.55 Pięć minut odpowiedzi; 17.05 „Złoty medal 
dla Polski”; 17.25 „Kwiaty polskie”; 17.45 Pięć mi­
nut o wychowaniu; 17.5Ó Public, międzynar.; 18 
Koncert dnia; 19 Poematy symf. o tematyce baś­
niowej; 19.15 Zielony Magazyn: 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.26 Sport; 20.35 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22.05 Gra „Studio M. 2”; 22.35 
- - — — ■ Śląskiej; 23.10 Muzyka nocą.Ork. Tan. Rozgł. 

WIADOMOŚCI:

PROGRAM II 
ekonom, donosi:

5, 6, 7, 8, 12.05, 17, 20, 22-

7.50 Piosenka dnia; 8.35 Reporter
9 Konc. dnia; 9.50 Public, mię-

dzynarodowa; 10.40 „Żelazny kaganek” fragm.
pow.; 11 Konc. chopinowski; 11.30 W. A. Mozart — 
Divertimento B-dur; 11.40 Ekonom, problem tygod­
nia; 12.15 Magazyn rolniczy; 13 E. Czajanek — wią­
zanka mel. z opt. „Narzeczona Kozaka”; 13.10 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 14.30 „Z notatnika 
reportera”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka; 
15.30 Dla dzieci słuch, pt. „Latorośle”; 16.25 Prze­
gląd sport.; 16.30 Grająca szafa; 17.12 Aud. K. Łącz­
nego; 17.25 „Echa II Festiwalu”: 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Muz. tan.; 21.27 Sport; 21.40 Poznańska 15-tka 
Radiowa; 22 Radio-Kabaret „Trzy po trzy”; 23 
Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. ang. z cyklu 
„Święty” — „Miłe panie” (od lat 16); 17 Miś
z okienka; 17.15 Program tygodnia; 17.30 Sprawo­
zdanie z międzynar. zawodów lekkoatletycznych 
o Memoriał Braci Znamieńskich (Moskwa); 19 Film, 
fab. prod. czeskiej „Wariat z Xenemuende”; 19.59 
„Dobranoc” i dziennik; 20.30 Film, krótk.; 20.50 
Magazyn „Klaps”; 21.20 Echo tygodnia; 21.35 Filmy 
krótkometraźowe; 22.10 Wiadomości; 22.20 Operetka 
Fr. Suppego „Gdzie jesteś Galateo?” (W-wa).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 7.50 Muzyka- 8.90 „Prze­
krój muzyczny tygodnia”; 9.05 „Fala 5o”; 9.20 „Ma­
gazyn Wojskowy”; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnymi aud. „Wędruj z nami w góry”;10.20 F. 
Mendelssohn — Bartholdy: Uwertura, Scherzo 
i Marsz elfów z muzyki do dramatu Szekspira: 
„Sen nocy letniej”; 10.40 Koncert życzeń; 11.40 „Czło­
wiek, który za wcześnie odszedł” — felieton; 12.10 
„Plamy na mapie”; 12. 0 I iosenka miesiąca; 12.50 
Gra duet fortepianowy W. Kisielewski i M. To­
maszewski; 13 Muzyka popularna; 13.30 Konc. dnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Kultura pilnie poszuki­
wana; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń mię­
dzy naród.; 16.20 Słuchowisko wg komedii Bałuckiego 
„Klub kawalerów”; 17.28 Muzyka taneczna oraz wy­
niki najciekawszych imprez sportowych; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz regionalnych gier liczbowych; 18.05 
Muzyka taneczna oraz wyniki najciekawszych im­
prez sportowych; 18.50 „Kabarecik reklamowy”; 19.05 
Utwory klawesynowe wyk. Sylvia Mailowe; 19.25 
Koncert Ork. PR.; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio. 
Variete; 22.05 „Wieczory muzyczne”; 23.10 Gra Ork. 
Tan. PR. pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Chóry i zespoły regionalne; 
8.10 Aud. estradowa pt. ,W stronę Człuchowa”; 
9.20 Felieton literacki; 9.30 Pogodne melodie grają 
radiowe ork. rozrywk.; 10.30 „Zespół Dziewiątka”; 
12.10 Gra Ork. rr_. w Krakowie; 13.15 Felieton dr. J. 
Żabińskiego; 13.30 ,,Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 Poznański koncert życzeń; 
15 Dla dzieci słuch. „Kaprys Królowej Marysieńki”; 
15.45 Gitara i organy Hammonda; 16 „Bliżej teatru”; 
16.30 Koncert chopinowski wyk. Moura Lympany; 
17.05 Felieton na tematy międzynarod.; 17.20 „Pol­
ska Ludowa ma 20 lat” — „Zgaduj Zgadula” z Pra­
gi; 19 Rewia piosenek; 19^30 Słuch. „Centkowana 
wstążka”; 20.30 Sprawozdanie z imprez sportowych; 
21.22 Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 21.25 Wyniki lo­
sowania „Koziołków”; 22 Ogólnopolskie wiadomości 
sportowe; 22.30 Muzyka tan.; 23 „Ze świata opery”; 
23.30 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Reportaż TV z Galerii Tretiakow- 
skiej (Moskwa); 10.30 Przerwa; 11.55 Program dnia; 
12 Koncert z Zamku Vajdahunyand — (Budapeszt); 
13 Przerwa; 13.30 „Król Maciuś I” — film fab. pol­
ski — dla dzieci; 15 Niedzielna Biesiada; 15.45 Film 
pt.: „Spacer po Rydze”; 16.15 Film seryjny „Dzi­
wy morza”; 16.38 Wyniki „Koziołków”; 16.40 „Rze­
szowskie spotkanie’; 17.20 Międz. Zawody I. a. o Me­
moriał braci Znamienskich (Moskwa); 19 Teleturniej 
„Wielka gra”; 20 Dobranoc i dziennik; 20.40 „Sza­
lone lata — Paryż 1920 rok” progr. rozrywk.; 21.40 
Niedziela Sportowa; 22-10 Aktualności smołowe.



Wymiana ŁuTluraTna

Czerwcowe doświadczenia POZNAŃSKA

rT egoroczny maj przyniósł obfity plon w postaci hnprez 
J poświęconych współczesnej literaturze. Przyczynił się 

do tego Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych i z 
tej okazji blisko sto spotkań literatów z różnymi środo­
wiskami w województwie. Przyczynił się także podsumo­
wany „Konkurs Złotego Kłosa”, mający na celu zaintere­
sowanie społeczeństwa współczesną literaturą. Czerwiec 
zaś minął pod znakiem „lutni” śpiewaczej. Chóry wielko­
polskie wykorzystały ten miesiąc na koncerty, II Wielko­
polskiego Festiwalu Kulturalnego.

Hasło rozpoczęcia tego ro­
dzaju imprez rozbrzmiewało 
w Ostrowie. Tamtejsze świę­
to pieśni, zorganizowane przez 
Zarząd VI Okręgu Wielkopol­
skiego Związku Śpiewaczego 
wespół z Ostrowskim Towa­
rzystwem Kulturalnym i Wy­
działem Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN, ściągnęło 
wiele chórów z powiatu ostrow 
skiego, kępińskiego i ostrze- 
szowskiego. Podobne święto 
pieśni, także połączone z re­
jonowym przeglądem chórów, • 
odbyło się w Kościanie dla 
zespołów z powiatu kościań­
skiego, gostyńskiego i śrem- 
skiego. Leszno także mogło 
przysłuchiwać się popisom 
chórów ze swojego powiatu 
oraz z powiatów rawickiego 
i wolsztyńskiego. 75-lecie chó­
ru im. Czypickiego w Koźmi- 
tiie zgromadziło śpiewaków z 
powiatu krotoszyńskiego, ple- 
szewskiego, jarocińskiego i, 
średzkiego. Te 4 wielkie im­
prezy w sumie pozwoliły ze­
społom z 13 powiatów zapre­
zentować poziom śpiewaczy 
Wobec wielotysięcznej publicz 
noścL

Dodajmy do tej serii: prze­
glądy szkolnych zespołów 
śpiewaczych i występy chórów 
jpoznańskich w ramach Regio­
nalnego Festiwalu Wielko­
polskiego. Czerwiec był więc
miesiącem wędrówek zespo- r 
łów. Z miasteczek i wsi do 
miast, z jednego miasta do 
drugiego, z dobrym przygoto­
waniem, aby jak najlepiej re­
prezentować własne środo­
wiska. Ta wymiana śpiewa­
cza zasięgiem swoim objęła

samochodu. W Łuszkowie
(pow. Kościan), gdzie nieda­
wno w społecznym czynie i 
przy pomocy PUPiK „Ruch” 
w Domu Kultury, powstał klub, 
serdecznie przywitano mło­
dzież poznańską. Jej występ 
artystyczny podobał się, po 
zabawie mieszkańcy Łuszko- 
wa nie chcieli poznaniaków 
puścić do domu. I tak zawia- 
zała się przyjaźń między mło 
dzieża wiejską, a poznańską: 
pracującą i kształcącą się w 
szkołach średnich.

Oby podobnych kontaktów 
pomiędzy wsią a miastem by­
ło więcej! Przyczyniają się 
one do wzajemnego poznania, 
do lepszego zrozumienia pro­
blemów, do wyrównania róż­
nic kulturalnych.

Jest to szczególnie potrze­
bne wsi, która szybko się ur- 
banizuie w sensie material­
nym. Niektóre osady wiejskie 
już bardziej przypominają 
osiedla miejskie pod wzglę­
dem architektoniczno-urbani­
stycznym niż wieś tradycymą. 
Potrzebna jest jej urbaniza­
cja społeczna, to jest przyję-
cie tych elementów życia 
łecznego miasta, które 
odpowiadają. Potrzebne 
wyrównanie kulturalne, 
mieszkańcy wsi zupełnie

spo 
wsi 
jest 
aby 
po-

zbyli się komuleksti niższości 
wobec mieszkańców miasta.

Te kontakty mają oprócz 
tego inną wartość. Goście z 
miasta, bliżej poznają potrze­
by wsi. Szczególnie młodzież 
miejska, która w dużej części 
stanie w przyszłości przy war 
sztatach produkcyjnych, w nie 
jednym przypadku wytwa­
rzających urządzenia, narzę­
dzia, maszyny i inne artykuły 
dla rolników, będzie z więk­
szą troską odnosiła się do 
opracowywanych projektów i 
wytworów swoich rąk na uży 
tek wsi, z którą wiąże ją nie 
tylko wymiana dóbr mate­
rialnych, ale przyjaźń.

I trzecie znaczenie — oso­
biste. Zespół miejski odwie­
dzający wieś i znajdujący tam 
serdeczne przyjęcie, zyskuje za 
dowolenie, uznanie społeczne, 
którego nie doznałby we włas 
nym środowisku, „przekarmio 
nym” imprezami zespołów za­
wodowych. Z drugiej strony 
młodą wieś to zachęca do oży­
wienia własnego życia kul­
turalnego, do rewanżu.

Słyszałem narzekania nie­
których zespołów, że trudno 
im wyjechać w teren z braku 
środków lokomocji. Nie wszy 
stkie bowiem zakłady pracy 
kwapią się z tego rodzaju 
usługami. Warto im wziąć 
wzór z Ziemi Kłodzkiej. W 
tamtejszych powiatach obowią 
zuje już zalecenie: przewozić 
jedynie za zwrotem kosztów 
benzyny. Na to stać nasze za­
kłady pracy. Może tą sprawą 
zajmie się Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne, aby 
ten kłodzki zwyczaj stał się 
również u nas dobrą tradycją 
pomagającą wymianie kultu­
ralnej.

JÓZEF HALĄGOWSKI

X UKF w IV kwartale X Ostatki

połowę 
okresie

województwa. Po 
wakacyjnym — jak

dowiaduję się z Żarz-ądu Wiel 
kopolskiego Związku Śpiewa­
czego — rejonowe święta pie­
śni obejmą resztę wojewódz­
twa.

Wymiana kulturalna objęła 
także Poznań i wieś wielko­
polską. Poznań podziwiał wiej 
skie zespoły regionalne, a 
równocześnie na wieś wysyłał 
swoich reprezentantów. Kole­
jarze poznańscy z własną or­
kiestrą (21. ub. m.) odwiedzili 
Stryk owo (pow. Poznań) z ze­
społem artystycznym ZNTK. 
Przy tej okazji goście bawili 
się w łowienie ryb, a gospo­
darze — podziwiali występy 
artystyczne. Były to 13 z ko­
lei doroczne odwiedziny, które 
stały się dużym wydarzeniem
dla wioski.

W tę samą 
iytą na wieś 
młodzieżowy

niedzielę z wi- 
udał się także 

zespół estrado-
wy z Poznania, zorganizowa­
ny przy dwóch Komitetach 
Blokowych (nr 36 i 41). Wy­
twórnia Papierosów użyczyła

Ostatnio kroniki milicyjne znów 
Zanotowały serię wypadków spo­
wodowanych przez motocyklistów. 
I tak 27. VI na drodze Jasień 
— Piotrkowice (pow. Kościan) Jan 
Gaz z Jasienia wpadł do przy­
drożnego rowu, odnosząc ciężkie 
obrażenia. Tego samego dnia, ja- 
dący szosą Środa — Jarocin Zbi­
gniew Rączka uderzył w drzewo 
Po przewiezieniu do szpitala mo­
tocyklista zmarł, a jadąca na 
tylnym siedzeniu Urszula Myszak 
doznała ciężkich obrażeń. 29. VI 
na szosie Folsztyn — Wieleń (pow. 
Trzcianka), jadący motocyklem 
Edmund Dobosiewicz wywróci’ 
się i poniósł obrażenia cia­
ła. 2 lipca w Szamotułach przy 
ulicy Świerczewskiego motocykli­
sta Łucjan Jarusek potrącił prze-
chodzącego niedozwolonym
miejscu Ignacego Leonarda, 
ry doznał ciężkich obrażeń

któ- . 
cia-

Tek spaliła 
spowodował

*
Milejowie po w. Tu-

się stodoła. Pożar
4 letni chłopiec ba-

wiący się zapałkami.

2 bm- we wsi Kamień pow. Ka­
lisz 44-letnia Marianna Szwar',
pasąc na uwięzi trzy krowy, 
stała przez nie wciągnięta 
rowu i uległa zaduszeniu.

Tylko w dwóch dniach (27

zo- 
do

i 28
VI) w województwie poznańskim 
Utonęło 6 osób, (mi)

• Po powrocie z wycieczki do 
Azji Środkowej jedna z miesz­
kanek Poznania ofiarowała miej­
scowemu ZOO piękny okaz pu- 
słynnej jaszczurki. Ofiarodaw­
czyni otrzymała fen okaz od pol-
skich filmowców kręcących 
styni Karakum fragmenty 
„Faraon".

• Stolica Wielkopolski

w Pu- 
filmu

otrzy-
ma wkrótce wielką, nowoczesna 
piekarnie. Obecnie technicy cze­
chosłowaccy montuia urządzenia 
sprowadzone z CSRS. 25 lipca 
nasłapi próbny rozruch kombina­
tu, który produkować bedzie 25 
ton chleba i 100 tys. bułek w cią­
gu doby.

• Będący od dłuższego czasu 
w przebudowie most Chrobrego 
ma być wreszcie oddany do u- 
żyfku w październiku br.

• W pierwszym półroczu br. 
poznaniacy przekazali na SFOS 
ponad 8 min. zł. Znaczna część 
z tej sumy przeznaczona będzie 
na inwestycje w mieście. Najwię­
cej skorzysta służba zdrowia.

(mi)

Uwaga na bhp 
w rolnictwie

Ostatnie Plenum Zarządu Okrę­
gu Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych w Poznaniu 
analizowało stan bezpieczeństwa

higieny pracy rolnictwie.
Ustalono, że na skutek nieprze­
strzegania przepisów bhp, wielu 
pracowników rolnych ulega po­
ważnym wypadkom przy pracy. 
Poza przykrymi następstwami dla
poszkodowanych ich rodzin.
wypadki te powodują zakłócenia 
w produkcji. W bieżącym roku

Spartakiadowe współzawodnictwo 
coraz ciekawsze

Ro®egramo już większość konkurencji, wchodzących do progr» 
ma Ogólnopolskiej Spartakiady XX-lecia Polski Ludowej, której 
centralne uroczystości odbędą się 22 lipca w Warszawie na Stadio­
nie Dziesięciolecia.

W tabeli współzawodnictwa spar 
takiadowego między wojewódz­
twami w latach 1961—64, do chwili 
ukończenia ostatnich konkurencji 
prowadzi Rzeszów 82,0 pkt., przed

wem m. — 65,5, Łodzią m. — 64,5, 
Koszalinem 64, Zieloną Górą 
— 63,3, Warszawą m. — 57, Opo­
lem —■ 55,5, Poznaniem — 53,5,

Olsztynem 74,
69,5, Szczecinem

Gdańskiem — 
— 66, Krako-

Wrocławiem wojew. 51, Byd-

Rekord Polski!

4,87 m 
skoczył Osiński

Jak już donosiliśmy, w niedziel­
nych zawodach w Poznaniu Osiń­
ski usiłował poprawić rekord o- 
kręgu poznańskiego w skoku o 
tyczce. Mimo, że ambitny ten za­
wodnik wykazywał dobrą for­
mę, próba nie powiodła się. Na 
przeszkodzie stanął zapadający 
zmrok. Osiński łatwo pokonał wy 
sokość 4,60 m.

Sztuki tej dokonał poznański 
zawodnik w czwartek na akade­
mickich mistrzostwach Polski w 
Łodzi, gdzie za jednym zama­
chem poprawił również rekord 
Polski w tej konkurencji, -osiąga­
jąc piękny wynik 4,87 m. Sposób 
w jaki uzyskał ten rezultat każę 
przypuszczać, iż ze strony Osiń­
skiego spodziewać się możemy je­
szcze niejednej niespodzianki.

Rekordowy wynik uzyskał Osiń­
ski już w pierwszej próbie. Przy 
wysokości 4,92 m lekko strącił 
poprzeczkę. Przejście poprzeczki 
utrudniał silny wiatr.

Z pozostałych konkurencji na­
leży wymienić sztafetę 4X400, wy-

goszczą — 46, Krakowem wojew. 
— 45, Lublinem — 33,5, Warsza. 
wą wojew. — 31,5, Katowicami-— 
31, Wrocławiem m. — 27,5, Kielca­
mi — 25, Białymstokiem — 19,5 j 
Łodzią wojew. — 14,5 pkt.

Poznań zajmuje w tej chwili Ił 
lokatę. Niewątpliwie nasi repre­
zentanci, po konkurencjach zapa­
śniczych, bokserskich oraz po 
występie w stolicy, zaawansują 
na wyższą pozycję.

W punktacji województw £ 
miast wydzielonych w akcji spar­
takiad zimowych,- na pierwszym 
miejscu znalazły się: Łódź, War­
szawa m„ Kraków m., Rzeszów, 
Gdańsk i Olsztyn. Poznań jest 
na siódmym miejscu przed Ko­
szalinem, Zieloną Górą, Krako­
wem wojew., Warszawą wojew. i 
pozostałymi, (p)

Śmigiel gości 
sportowców budowlanych

Doroczny Wielobój Ogniskowy, 
organizowany dla pracowników 
przemysłu budowlanego, zrzeszo­
nych w ogniskach przyzakłado­
wych, przez Federację Budowlani 
odbędzie się 5 bm. w Śmiglu.

Udział w 8 konkurencjach wie* 
loboju, na który składają się 
między in. pływanie, lekka atle-
tyka, strzelanie gimnastyka

graną przez Poznań czasie
3.17,4. W ogólnej punktacji mi­
strzostw wygrał Kraków 171 pkt. 
przed Poznaniem 164,5 pkt. i War 
szawą 121 pkt.

Podczas uroczystego rozdania 
nagród najwięcej oklasków zebrał 
Osiński, nowy rekordzista Polski 
w skoku o tyczce, (za)

weźmie ponad 10 ognisk z Wiel* 
kopolski. Uczestniczyć będzie ok. 
150 zawodników, niezrzeszonych w 
związkach sportowych.

Najlepsi w tej imprezie, pięcia 
mężczyzn i dwie kobiety, jako 
reprezentacja Wielkopolski wez. 
ma. udział w zawodach ogólnopol­
skich. Odbędą się one w drugiej 
połowie sierpnia w Rzeszowie.

(P)

kanału 7 X Drugie połączenie 
z programem TV

Kilku czytelników nadesłało ostatnio do redakcji pytania 
dotyczące pracy poznańskiej stacji radiowej oraz tele-

wizyjnej.
Kiedy w Poznaniu będzie 

można odbierać program ra­
diowy na falach ultrakrótkich 
(UKF)? Jak długo pracować 
będzie jeszcze nadajnik telewi­
zyjny na kanale 7? W jakim 
terminie przewidziane jest od­
danie do użytku linii radiowo-
telewizyjnej Poznań Łódź
— Warszawa i czy wpłynie ona 
na poprawę odbioru ogólnopol 
skiego?

Z prośbą o wyjaśnienie zwró 
ciliśmy się do dyrekcji przed­
siębiorstwa „Stacje Radiowe i 
Telewizyjne” w Poznaniu. Z 
udzielonych nam informacji 
wynika, że rozpoczęcie pracy 
poznańskiego nadajnika UKF 
przewidziane jest w IV kwar­
tale br. Stacja telewizyjna w 
Górze pod Śremem, w której 
zainstalowany ma być ten na­
dajnik, jest już gotowa do jego 
przyjęcia. Dotrzymanie termi­
nu uzależnione jest więc wy­
łącznie od dostawy urządzeń 
nadajnika przez producenta.

Natomiast nadajnik telewi­
zyjny na kanale 7 pracować 
będzie jeszcze przez okres od 
1 do PA miesiąca. Pragniemy 
jednak zaznaczyć, że nadajnik 
ten pełni obecnie niejako funk 
cję pomocniczą (chodzi po pro­
stu o umożliwienie przestawie­
nia anten i przestrojenie od­
biorników na kanał 9). Pod­
stawowym kanałem TV-Po­
znań jest już obecnie kanał 9 
i w związku z tym do jakości

wysyłanego przez niego pro­
gramu przykłada się najwięcej 
wagi. „Stacje Radiowe i Tele­
wizyjne” specjalnym komuni­
katem poinformują telewidzów 
o terminie likwidacji nadajni­
ka na kanale 7.

Budowa linii radiowo-tele­
wizyjnej Poznań — Łódź — 
Warszawa znajduje się obec-

w zakładach rolnych wojewódz­
twa zdarzyły się 4 wypadki 
śmiertelne i 389 ciężkich obrażeń 
ciała. Ich przyczynami było prze­
ważnie stosowanie wadliwych me­
tod pracy przez samych poszko­
dowanych oraz brak zachowania 
środków ostrożności, lekkomyśl­
ność, brawura.

W związku ze zbliżającym się 
spiętrzeniem robót polpwych 
Plenum Zarządu Okręgu ZZPR 
w Poznaniu apeluje do wszyst­
kich pracowników rolnych oraz 
kierownictw zakładów o prze­
strzeganie przepisów bhp. (mi)

Dobra jazda Polaków w Tour de l‘Avenir
Na trudnej, górzystej trasie BandoI-MontpelHer (długości 2334 

km) rozegrany został w czwartek drugi etap Tour de l’Avenir, 
Doskonale spisali się na nim kolarze polscy, z których trzech 
zameldowało się na mecie w trzynastoosobowej czołówce.

5. Gimondi (Włochy) „
8. Kudra (Polska) „ 9
9. Kozłowski (Polska) 6:23.18

22. Surmiński (Polska) 6:29.06
32. Gawliczek (Polska) „
34. Bławdzin (Polska) „
44. Zapała (Polska) „

nie na ukończeniu, pierwszy
„Wifkopkl"

odcinek Poznań — Łódź ma 
być oddany do eksploatacji w 
III kwartale br. Dzięki uru­
chomieniu tej linii Poznań o- 
trzyma drugie połączenie z 
programem ogólnopolskim TV. 
Fachowcy przewidują, że wpły 
nie ono na poprawę odbioru 
programu ogólnopolskiego w 
Poznaniu i województwie.

(mi)

Kalisz jest miastem, które z okre­
su międzywojennego przejęło 
znaczne zaniedbania w dziedzi­
nie gospodarki komunalnej. O- 
becnie miasto to otrzymuje co­
raz więcej sieci kanalizacyjnej, 
wodociągowej i gazowej. Stąd 
na ulicach wiele charakterystycz­
nych „wykopków", towarzyszą­
cych zakładaniu nowych prze­

wodów.
Fot. — M. Idziorek

Dla wygody 
wczasowiczów

W Jarosławkach pod Ksią­
żem. w otoczeniu lasów, leży 
jezioro nadające się na miejsce 
wypoczynkowe. Okolica rze­
czywiście piękna i już obecnie 
szereg osób spędza tu miłe 
chwile wypoczynku.

Dzięki inicjatywie Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Ksią­
żu i przy wydatnej pomocy 
mieszkańców, którzy w ramach 
czynu społecznego postanowili 
stworzyć dogodne miejsce let­
niskowe .nad jeziorem jaro­
sławskim, rozpoczęto już prace 
wstępne przy budowie ośrod­
ka wypoczynkowego.

W niedługim czasie powsta­
nie tu 40 domków campingo­
wych. Umacnia się też drogi 
dojazdowe i buduje plażę, (ąu)

Zwycięzcą etapu został 22-letni 
reprezentant Luksemburga,
Schleck, który oderwał się od 
grupy nr 5 km przed metą, po­
ciągając za sobą Hiszpana Garcię 
i Bekera. Schleck uzyskał czas 
6:22.14, wyprzedzając o 1 sek. Gar- 
się, a Bekera — o 9 sek. W 42 
sek. za Bekerem minęła linię 
mety dziesiątka kolarzy, w której 
znajdowali się m. in. Polacy Ku­
dra i Kozłowski oraz najaktyw­
niejszy kolarz tegorocznego Wy­
ścigu Pokoju Belg Spruyt.

Ostatecznie Kudra zajął 8 miej­
sce, Kozłowski — 9, a Spruyt — 
10. Pozostali nasi zawodnicy przy­
jechali na metę w kilkudziesię­
cioosobowej grupie ze stratą pę- 
nad 6 min. do Schlecka. Surmiń­
ski zajął 22 miejsce, Gawliczek — 
32, Bławdzin — 34, a Zapała — 44.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
II ETAPU

L Schleck (Luksemburg) 6:22.11 
(z bonifikatą)

2. Garcia (Hiszpania) 6:22.27 
(z bonifikatą)

3. Beker (Polska) 6:22.51
4. Mendiuburu (Hiszpania) 6:23.12

Laszlo Papp 
obronił tytuł

Węgierski bokser zawodowy — 
Laszlo Papp, obronił tytuł mi­
strza Europy, wagi średniej — 
zwyciężając boksera Danii — 
Chris Christensena, w czwartej 
rundzie przez k. o. 38-letni Papp 
stoczył prawdopodobnie ostatnią 
walkę w swej, niezwykle bogatej 
karierze bokserskiej. Już przed 
kilku tygodniami podano bowiem 
do wiadomości, że Papp poświę­
ci się karierze trenera, a po spo­
tkaniu z Christensenem, zajmie 
się przygotowaniem \bokserów 
Węgier do igrzysk olimpijskich w 
Tokio.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
II ETAPU

1. Hiszpania 19:09.66
2. Polska 19:09.18
3. Francja 19:15.59
4. Włochy 19:21.24
5. Belgia 19:21.41
6. Holandia 19:21.49

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO II ETAPACH

1. Garcia (Hiszpania) 10:29.22
2. Gimondi (Włochy) 10:29.28
3. Mendiuburu (Hiszpania) 10:29.43
6. Beker (Polska) 10:30.59

11. Kozłowski (Polska) 10:33.23
12. Kudra (Polska) 10:33.56
20. Surmiński (Polska) 10:37.59
30. Gawliczek i Zapała

— obaj w czasie 10:39.50

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO II ETAPACH

1. Hiszpania 31:29.33
2. Polska 31:36.27
3. Francja 31:41.30
4. Włochy 31:41.42
5. Belgia 31:48.36
6. W. Brytania 31:49.21

® Po ostatniej kolejce rozgryź 
wek o mistrzostwo II ligi żuż 
lowej Polonia PMa zajmuje 4, 
Start Gniezno — 5, a Sparta Śrem 
12 miejsce. Wszystkie trzy wiel­
kopolskie zespoły przegrały swo* 
je ostatnie mecze.

Sensacyjny mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami USA i 
ZSRR ma się odbyć jeszcze przed 
Olimpiadą.

LIPIEC

sobota

Teodora, 
Innocentego

Słońce: 3.36—21.17

TEATRY W poznaniu

POLSKI — g. T9 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; OPERA — przerwa urlopo­
wa; MARCINEK — godz. 16.30 
„Przygoda Śrubki”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Pokój z niekrępu- 

jącym wejściem”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Dwa oblicza ze­
msty”; CZARNKÓW — „Siedmiu 
wspaniałych”; GNIEZNO— Lech: 
„Dwója z wychowania”; Polonia: 
„Powiatowa Lady Mackbeth”; 
GOSTYŃ — wPasażerka”; JARO-

CIN — „Tajemnice Paryża”; KA­
LISZ — Kosmos: „Zona dla Au­
stralijczyka”; Oaza: „Harakiri”; 
Stylowe: „Grzeszny anioł”; KĘP­
NO — „Telefon towarzyski”; KŁO 
DAWA — „Rozwodów nie bę­
dzie’’; KOŁO — „Dwa żebra Ada­
ma”; KONIN — Energetyk: „Przy 
Stanek, komisariat”; Górnik: 
„Yokmok”; KOŚCIAN — „Przy­
goda noworoczna”; -KROTOSZYN 
— „Skąpani w ogniu”; LESZNO 
— „Gdy przychodzi kot”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Czarny monokl”; 
NOWY TOMYŚL — „Naprawdę 
wczoraj”; OBORNIKI — „Uczeń 
diabła”; OSTRÓW — Roma: „Zdo 
bywcy nieba”; Słońce: „Ubranie 
prawie nowe”; | OSTRZESZÓW — 
„Zacne grzechy”; PIŁA — Iskra: 
„Teresa Desqueyroux”; Koral: 
„Sędzia dla nieletnich”; PLE­
SZEW — „Koniec naszego świa­
ta”; RAWICZ — „Powiernik 
pań”| SŁUPCA — „Jak zdobyć

męża”; ŚREM — „Rancho w do­
linie”; ŚRODA — „Podpisano — 
Arsen Łupin”; SZAMOTUŁY — 
„Przemytnik z Piemontu”; 
TRZCIANKA — „Najlepszy z wro 
gów”; TUREK — „Krzyk stra­
chu”; WĄGROWIEC — „Milcze­
nie”; WOLSZTYN — „Przeminęło 
z wiatrem”; WRZEŚNIA — „Roz- 
Iwodów nie będzie”; KALISZ — 
^Syrena: „Piętnastoletni kapitan” 
' i „Zbrodniarz i panna”.

W POZNANIU
WYSTAWY

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— wystawa malarstwa Jerzego Za 
błockiego i rzeźby Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego 
środowiska literackiego” — godz. 
10—15.

ZPAP (Stary Rynek) — ekspo­

zycja malarstwa Czesława Rze­
pińskiego.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— wystawa K. Wendlanda — 
10—19;
MUZEA

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15,
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. PAW­
ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (Garbary nr 17, tel. 510-21)* 

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 29, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, u1* 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY! 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


